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Walka z bolszewizmem



B A C Z N O Ś Ć !
K ażdy  czyte ln ik  naszego  m iesięcznika  jes t  m oraln ie  zo ­

bow iązany  do w y k orzys tan ia  go d la  ce lów  w alk i z bolsze- 
w izm em . Każdy, kto  pragn ie  ocalić P o lsk ę  od ro zk ład u  bol­
szew ickiego , w in ien  wytrwale uświadamiać w szystk ich  d o o k o ­
ła, że bolszew iz tn  nie jes t  żad n ą  tw órczą  p ró b ą  w p ro w a d z e ­
n ia  now ego, lepszego  us tro ju  po li tycznego  i spo łecznego , 
lecz  że jes t  o rganizacją  ro zk ładu  m oralnego, spo łecznego  
i gospodarczego; jes t  sp ry tną  i p rzew ro tną  o rgan izac ją  zła.

D o w alki z tern z łem  winni s tanąć  w szyscy.
Dziennikarze  p roszeni są o jak n a jsz e rsze  w y ­

korzystyw anie  d o k u m en tó w  og łaszanych  w m ie­
sięczniku.

Zrzeszenia religijne, organizacje patrjotyczne, wycho­
wawcze, zrzeszenia gospodarcze, związki zawodowe etc. 
pow innyby  w yznaczyć  jednego  cz łonka  zarządu, 
k tóry  stale b ęd z ie  czy tyw ał „ Walką z  bolszewizmem" 
i um ieszcza ł  w p iśm ie  zrzeszen ia  wyciągi i stresz 
czen ia  z każd eg o  n u m eru  m iesięczn ika ; w y k o rzy ­
styw ał og łaszane  m a te r ja ły  do re fe ra tów  i o d cz y ­
tów; n aw iąza ł  k o n tak t  z R ed ak c ją .

Posłowie, senatorowie, politycy —  n iech  d e m a s ­
k u ją  pub liczn ie  p raw d z iw e  oblicze bolszew izm u; 
n iech  d o p ro w ad zą  do u ch w a len ia  p rzez  S e jm  i S e ­
na t su row ych  u s taw  p rzec iw k o  s iew com  bo lsze- 
wizmu, ag en to m  K om ite rnu  i w szys tk im  sze rzący m  
ideje  rozk ładow e.

Z aw sze ,  w szęd z ie  i w szystk im  t rzeba  w y trw a le  p o w ta ­
rzać , że  bo lszew izm  jes t  św ia tow ą k o n sp irac ją  w yw rotow ą, 
zo rgan izow aną n a  n au k o w y ch  p ods taw ach  i obficie zasilaną 
p ien iędzm i. K ażdy  w yobraża  sobie, że zna  dobrze  b o lsze ­
wizm. W  rzeczyw istośc i jed n ak  ogół nie zna ani jego p raw d z i­
w ych  ce lów  i m e to d  p os tępow an ia ,  ani też  ogrom u i p o w a ­
gi n iebezp ieczeństw a , zag raża jąceg o  N ajjaśn ie jsze j  R z e c z y ­
pospolite j.
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Słow o w stępne. C2AS0

Były na  św iec ie  ró żn e  m iędzy  narodam i spiski rewo 
lucyjne. A le  poraź p ierw szy  w historji  ludzkośc i  is tn ie je  
sp isek  m iędzynarodow y , k tó ry  siłę sw ą  czerp ie  nie ze sw ych 
hase ł,  ale  z o lbrzym ich zaso b ó w  m ater ja lnych , k tó re  mu daje  
abso lu tne  panow an ie  n ad  stu  trzydz ies tu  m iljonam i n iew o l­
n iczych  ludów  d aw n eg o  ce sa rs tw a  rosyjskiego.

W  1918 r., gdy bo lszew icy  o panow ali  w  R osji  w ładzę  
pań s tw o w ą ,  było ich n ie sp e łn a  trzydzieści  tysięcy. W  żadnym  
innym  kra ju  ta k a  zn ikom a m nie jszość  n ie  by łaby  w s tanie 
narzuc ić  sw ych  rząd ó w  narodow i. W  Rosji jed n ak  nie było 
n a p ra w d ę  narodu: by ł tylko od w iek ó w  trzym any  w niewol- 
n iczem  p o s łu szeń s tw ie  lud  i abso lu tn ie  rz ą d z ą c a  w ład za  p a ń ­
stw ow a. G dy  w ład za  carów, s traw iona  od  w ew n ą trz  ro z k ła ­
d em  w łasnym , ru n ę ła  — rządy  nad  Rosją m ógł w ziąć  w sw e  
ręce  każdy , k to  chc ia ł  i um iał rządzić ,  byle  chcia ł i um iał 
rządzić  mocno, bezw zględn ie .  Nie potrafili tego liberali r o ­
sy jscy  ani K iereńsk i,  — potrafili zaś bo lszew icy . T o  też 
w  ciągu paru  m ies ięcy  podbili  ca łą  p raw ie  Rosję .  P rzez  
p a rę  je szcze  lat organizow ali  p rzec iw k o  nim  opór Korniłow, 
A le k s ie je w ,  Judenicz , fCołczak, D enik in , W rangiel- O p ó r  ten  
trw a ł  zaw sze  tylko dopóty, d opók i  trzym ał się k re só w  Rosji 
i b rzegów  m orsk ich . Rozwijał się n a  ziem iach n ierosy jsk ich ,  
w śró d  k o z a k ó w  d o ń sk ich  i k u b ań sk ich ,  n a  Ł o tw ie ,  n a  Sy- 
berji. G dy  jed n ak  w a lc ząc e  p rzec iw ko  b o lszew ik o m  w o jsk a  
w ch o d z i ły  n a  ziem ie rosy jsk ie  — sp o ty k a ła  je katastrofa. 
M asa  ludu  rosy jsk iego  w o la ła  desp o ty zm  bo lszew ick i  od ca r­
skiego, a innych  rządów , jak  d espo tyczne ,  n ie  rozum iała ,

W  E urop ie  zachodn ie j  w ogóle, a w P o lsce  w szczeg ó l­
ności, rząd y  k rw aw ej p rzem o cy  po c iąg a ją  bardzo  n iew ie lu  
ludzi. P ro p ag a n d a  b o lszew ick a ,  gdyby  po s łu g iw a ła  się tylko 
„ ideow em i argum entam i" ,  n ie  zapuśc i łaby  nigdy u nas  g łęb ­
szych korzeni.

1 wielu ludzi z tego p o w o d u  lek cew aży  u n as  n ie b e z ­
p ieczeń s tw o  sp isku  bolszew ickiego.
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W y b o ry  do k asy  chorych  w  W a rsza w ie ,  w ybory  do r a ­
dy  gm innej w P ruszkow ie ,  ścisły  zw iązek  H u r tk ó w  b ia ło ru s ­
k ich  z III M ięd zy n a ro d ó w k ą  m o sk iew sk ą  — to w szys tko  
j e d n a k  św iadczy , że łudzić się nie m ożna. N ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o b o lszew ick ie  w zm aga  się n ieu s tan n ie

Bo M ięd zy n a ro d ó w k a  b o lszew ick a  nie ża łu je  ani p i e ­
n iędzy , ani ludzi n a  ag itac ję  w y w ro to w ą  w Polsce-

A g e n c i  *bolszewiccy dz ia ła ją  w szędzie . Byli oni czynni 
w  s tra jku  p o w sze ch n y m  oraz s tra jku  w ęg low ym  w  A nglji ,  
w  pow stan iu  R iffenów  w M arokku , w po w stan iu  m ala jsk iem  
w  Ind jach  h o len d ersk ich ,  d z ia ła ją  w  M eksyku , w C hinach  I ani 
n a  chw ilę  nie u s ta je  a tak  p ro p a g an d y  bo lszew ick iej  n a  P o lsk ę ,
0 k tó rą  rozbił się w  I920r. n a jazd  bolszew icki n a  E u ro p ę  z a ­
chodnią .  Bo ce lem  jego n ie  by ła  ty lko  arszawa- Dziś 
w iem y  dok ład n ie ,  że  naza ju trz  po  w zięciu  p rzez  arm je  bo l­
szew ick ie  W arszaw y, m iał  w y b u ch n ąć  zam ach  kom unis tyczny  
w  Berlinie. C ud  nad  W is łą  u ra to w ał n ie ty lko  Po lskę ,  u ra ­
tow ał od ana rch ji  rew o lucy jne j  ca łą  Europę . Jeśli o tern n ie  
w szy scy  w ied zą  w E uropie  — to jed n ak  wie o tern i p a ­
m ię ta  Ill-cia M ięd zy n a ro d ó w k a  i nie szczędzi w ysiłków , by  
p o d k o p a ć  tę  bar je rę ,  o d g rad za jącą  M o sk w ę  b o lszew ick ą  od 
zachodu , a k tó rą  jes t  Polska .

S tać zaś bo lszew ików , ek sp lo a tu jący ch  n iezm iern e  b o ­
g ac tw a  p a ń s tw a  S. S. S R. s ięga jącego  od granic Polsk i po  
O c e a n  Spokojny , by mogli rzucać n a  rew olucy jną  u nas  
p ro p a g an d ę  fu ndusze  w iększe ,  niż m y m ożem y p rzezn aczy ć  
na  ca łą  n aszą  s łużbę  bezp ieczeństw a.

Przecię tny  o b y w ate l  polski mówi: od tego jes t  policja , 
by  w ykry ła  i a re sz to w a ła  o p łacan y ch  z M oskw y  ag ita to rów  
bo lszew ick ich .

W ła d z e  p ań s tw o w e  sam e jed n ak  nie d ad zą  rady  agitacji 
bo lszew ick ie j .  Bo, gdy z l ikw idu ją  jed n e  cen tra  i o rgan izac je  
tej agitacji, M o sk w a  n a ty ch m ias t  p rzysyła  now ych  ag ita to ­
rów, k tó ry ch  kszta łc i  w  sp ec ja ln y ch  ku tem u  szko łach .
1 agitatorzy, zan im  zos taną  w ykryc i p rzez  policję, p rzez  sze 
reg  m ies ięcy  w innych znów  śro d o w isk ach  szerzą  zam ęt 
p o jęć ,  pod k o p u ją  m iłość Polski, w iarę w Boga, w szystk ie  
p od s taw y  m oralności obyw ate lsk ie j  i ch rześc ijańsk ie j .  A g i­
ta torzy  ci zostali  w reszc ie  aresz tow ani.  A le  ślad  ich robo ty  
zostaje . I t d. bez  przerw y. Z  tego op in ja  p o lsk a  p o w in n a  
zd aw ać  sobie  sprawę. W  P o lsk ę  u d e rza  ciągle, sy s tem a­
tycznie , fala w yw ro tow ej agitacji  bo lszew ick ie j ,  k tóra m a  dziś 
ten  sam  cel, jaki m iały  w 1920 r. w o jsk a  bo lszew ick ie :  u s ta ­
now ić w  W a rsza w ie  rządy  kom isarzy, za leżn v ch  od M oskw y

T y lk o  rów nie  ciągły, sy s tem atyczny  odpór ca łego  d b a ­
jącego  o u trzym anie  odzyskanej  n iepod leg łośc i  s p o łe c z e ń ­
stw a polsk iego  p rzec iw ko  roboc ie  III M iędzynarodów ki m o że  
uchron ić  P o lsk ę  p rzed  zam ę tem  rew olucy jnym .
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T e m u  odporow i m a  s łużyć „ Walka z  bolszewizmemu ■ 
Z a d a n ie m  jej jest in form ow ać d o k ład n ie  sp o łecz eń s tw o  p o l ­
sk ie  o dzia ła lnośc i 111 M iędzynarodów ki,  o tern co się  dz ie je  
w rz ąd zo n e m  p rzez  bo lszew ików  p ań s tw ie  S. S. S, R, i w y ­
n ik ach  tych ich rządów , o akc ji p rzec iw bo lszew ick ie j  w  in­
n ych  krajach. W ięk sz o ść  ludzi b ow iem  wie u nas  bardzo  
m ało  o tern, co i jak  rob ią  bo lszew icy , do czego  n ap raw d ę  
zm ierzają ,  jak ie  są sku tk i  ich p an o w an ia  w Rosji —- i gdy 
się  z e tk n ą  z ag itac ją  bo lszew icką, b rak  im na leży ty ch  dla 
odparc ia  jej argum entów .

W ie lu  też  dobrych  obyw ate li  p o w tarza  to, co us łysza ło  
od  ta jn y ch  ag ita to rów  bo lszew ick ich ,  że p ań s tw o  S. S. S. R. 
porzuciło  już sk ra jn e  rew o lu cy jn e  dążenia , że k asu je  s topn io ­
w o kom unizm , że  terror już tam  ustał,  że w ięc  n iem a już 
co się bać  w p ły w ó w  M oskw y, lecz na leży  racze j zbliżyć się 
do niej, by o s iągnąć  jak n a jw ię k sze  korzyśc i z h an d lu  z Ro 
sją. Ż e b y  jed n ak  ocenić ,  jak  sze ro k o  m o żem y  o tw orzyć 
drzwi d la  s to su n k ó w  h an d lo w y ch  z  Rosją ,  n ie  naraża jąc  
P o lsk i  n a  p o d p a len ie  p rzez  111 M ięd zynarodów kę  —  trzeb a  
nie z us ły szen ia  tylko, — ale n a p ra w d ę  d o k ład n ie  w iedzieć, 
co bo lszew icy  w tej chw ili u s iebie  i n a  ca łym  św iec ie  robią-

Z ro z u m ia n o  to w k ra ja ch  bardzie j  niż my od leg łych  od 
bolszew ji.  W  N iem czech  w y ch o d zą  ciągle ks iążk i n au k o w o  
s tu d ju jące  n ieb ezp ieczeń s tw o  bo lszew ick ie .  W  P aryżu  w y ­
d aw an y  jes t  m ies ięczn ik  „L a  vague  ro u g e “ („cze rw ona  fa la “) 
in form ujący  sys tem atyczn ie  o d ążen iach  i działa lności sp isku  
bo lsźew ick ieg o  W  G en ew ie  założono b iuro  „E n ten te  In ter­
n a t io n a le  contrę  la III-e In terna tionale" ,  k tó re  rozsy ła  n a  cały 
św iat p u b l ik ac je  u św iad am ia jące  w językach ;  francuskim , 
n iem ieck im  i angielskim .

U nas  sp o łecz eń s tw o  tyle ty lko wie o bo lszew ji ,  w iele  
us łysza ło  od re p a tr jan tó w  z 1919 i 1920 r.

Nie sposób  w sza k że  bronić się sk u teczn ie  p rzed  w ro­
giem, o k tó rym  się nic p raw ie  nie wie.

W ię c  trzeba, żebyśm y  o nim jak n a jw ięce j  i jaknajdo-  
k ladn ie j  w iedzie li.

Z a d o ś ć  uczynić tej po trzeb ie  — jes t  zadan iem  „Walki  
z  bolszewizmem" .
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I. K om intern

Ilekroć p ań s tw a ,  k tó re  u zna ły  p raw n ie  rząd  sow ieck i 
(P o lsk a  m usia ła  go u z n a ć — bo m usia ła  za k o ń czy ć  w I920r. 
w o jn ę  t rak ta te m  pokojow ym ), zw raca ją  się do rząd u  tego  
z p ro te s tem  przec iw ko  jego w yw ro tow ej zagran icą  agitacji, 
o d p o w iad a  on: to nie ja — to 111-cia M iędzynarodów ka .

Form alnie III M ięd zy n a ro d ó w k a  sk ład a  się z p rz e d s ta ­
w icieli  różnych  kra jów . W  rzeczyw is tośc i  je d n a k  jes t  ona  
o rganem  polityki i p ropagandy  zagran icznej rządu  sow ieck iego . 
O d  niego bow iem  o trzym uje  w szy s tk ie  n a  sw ą  robo tę  fu n ­
dusze , m a  s iedz ibę  w M oskw ie  i d ecy d u jący  głos w w y k o ­
n aw czy c h  jej w ład zach  m a ją  p rz ed s taw ic ie le  rz ąd u  s o w ie c ­
kiego. Lenin częs to  osobiście p rzychodz ił  n a  po s ied zen ia  
K om ite tu  W y k o n a w cz eg o  III M iędzynarodów ki. A  s łow o jego 
było  rozkazem .

O fic ja lna  n azw a  III M iędzynarodów ki bo lszew ick ie j ,  ostro 
p rzec iw staw ia jące j  się tak  zw anej II M iędzynarodów ce  euro  
p e jsk ich  party j  socja lis tycznych , brzmi Kominiern (sk rócen ie  
s łó w  rosy jsk ich : kom m unis t iczesk ij  in ternacjonał) .

Z a ło ż y ł  ją L en in  w 1919 r. na  z jeździe  zw ołanym  do 
M o sk w y . Przybyli nań  de legac i z różnych k ra jó w  n ie ty lko  
Europy, lecz i innych  części świata . P rze w ag ę  mieli n a  n im  
n ie ty lko  m oralną , lecz  i l iczebną rosjanie. O f ic ja lnym  też 
języ k iem  obrad  był język  rosyjski.

K o m in te rn  p rzy ją ł  za id eo w ą  sw ą p o d s taw ę  n a u k ę  tak  
zw an eg o  ,,leninizrnu“.

, ,L en in izm “ — to doko n an y  przez L en ina  w yk ład  teorji  
M arksa ,  tw órcy  dzis ie jszego  socjalizm u.

M arks  pos taw ił  teorję ,  że życie sp o łecz eń s tw  ciągle się 
zm ienia. W  każd y m  bow iem  ustro ju  sp o łeczn y m  is tn ie ją  
p rz ec iw ień s tw a  k lasow e. Z  p rzec iw ień s tw  tych  w y p ły w a ją  
w a lk i k las  i w alk i te są jedynym  isto tnym  czynn ik iem  p o s tęp u .  
Z  w alk i m ieszczań s tw a  p rzec iw k o  średn iow iecznem u  rycers tw u  
p o w s ta ł  o b ecn y  ustró j pańs tw ow y, z rów nan ie  w szy s tk ich  
o byw ate li  p rz ed  p raw em , zn iesien ie  p rzyw ile jów  s tanow ych, 
p oddańs tw a , w olność  za ro b k o w an ia  i k o n k u ren c j i .  Z  w a lk i 
k la sy  robo tn iczej,  t. j. p ro le ta r ja tu ,  p rzec iw ko  w łaśc ic ie lom  
p rzed s ięb io rs tw  i ziemi, t. j. k las ie  kapita lis tycznej,  p o w stan ie  
w ed łu g  M ark sa  socjalizm . Bo ustró j  kapita lis tyczny  — m ów i 
on — sam  siebie zjada. W  w olnej ko n k u ren c ji  w ięk sz e  
p rzed s ięb io rs tw a  p o ch łan ia ją  m nie jsze .  W s k u te k  tego  z c z a ­
sem  ca ły  p rzem ysł,  wraz z h an d lem  i ro ln ic tw em , zespo li  się 
w  ręk u  n iew ie lk ie j  liczby olbrzym ich  przedsięb io rs tw . N a to ­
m iast zn ikn ie  zu p e łn ie  rzem iosło , d robny  h a n d e l  i w ło śc ia ń ­
s k a  d robna  w łasność . L u d zk o ść  podzie li  się n a  dw ie  tylko 
klasy: n ielicznych kap ita l is tów  i olbrzymi pro le ta rja t .  W te d y



n a s tą p i  siłą k o n ieczn o śc i  u p ań s tw o w ien ie  tych  n ie licznych  
olb rzym ich  p rzeds ięb io rs tw . N arzędz ia  i środki p rodukcji  
s tan ą  się w sp ó ln ą  w łasn o śc ią  ca łego  narodu . I p ro d u k c ja  
ca łego  narodu  będz ie  też  w sp ó ln ą  jego w łasnośc ią .  Socja lizm  
u rzeczyw is tn i się w s k u te k  konieczności dz is ie jszego  rozwoju.

T rz e b a  tylko, by  k la sa  robotn icza  by ła  zo rgan izow ana  
tak, by  w  chwili za łam an ia  się ustro ju  kap ita l is tycznego  w z ię ła  
w  sw e  ręce  w ład zę  pań s tw o w ą .  1 im, bardzie j  będz ie  prole- 
ta r ja t  zespolony , so lidarny  — tem  p ręd ze j  n as tąp i  ta  chw ila.

P rze p o w ied n ie  jed n ak  M arksa  n ie  sp raw d za ły  się. 
W p r a w d z ie  rozw ija ł  się coraz  silniej w ielk i p rzem y sł  fa­
bryczny , ale  ob o k  n iego  rozw ija ło  się w szęd z ie  ró w n ież  
rzem iosło  i p rzem y sł  średni. W  N iem czech  p rzed  w o jną  
św ia to w ą  w 1910 r. w  drobnych p rzed s ięb io rs tw ach  p raco w ało  
trzydzieści p a rę  p ro c en t  ro ln ików , a w średnich, z a tru d n ia ­
jący ch  od 10 do 50 ludzi, koło  dw u d z ies tu  procent.  W e  F r a n ­
cji je szcze  s i ln ie jszy był rozw ój d ro b n eg o  i ś redn iego  p r z e ­
m ysłu  W  hand lu  w szędz ie  u trzym ały  się d robne  i ś redn ie  
sk lep y  deta liczne .  W  ro ln ic tw ie  zaś w ie lk a  w łasność  się 
rozpada .  A  jed n o cześn ie  rozw ój k as  oszczędnośc i,  p rz ed s ię ­
b iors tw  akcy jnych , emisyj p ap ie ró w  w ar tośc iow ych  p rzez  
gminy i państw a, zw ięk sza ł  s ta le  liczbę d robnych  w łaśc ic ie li  
kap ita l ików . Z a ła m a n ie  się u s tro ju  kap ita l is tycznego  nie 
przybliżało  się.

W o b e c  tego w śród  soc ja lis tycznych  s tronnictw  za ch o d n io ­
e u ro p e jsk ic h  zaczą ł  się sze rzyć  tak  zw any  „rew izjonizm ", 
k tóry  myśl o w p ro w ad zen iu  us tro ju  soc ja lis tycznego  o d su ­
w ał na  d a lek ą  przyszłość , ca ły  zaś n ac isk  k ład ł  na w a lk ę  
o po p raw ę  w a ru n k ó w  życia i p racy  ro b o tn ik ó w  w b ieżące j 
chw ili,  na  u s taw o d aw s tw o  o ch ro n n e  robotn icze , u b e z p ie c z e ­
n ia  od choroby, starości, b ra k u  pracy, sk ró cen ie  dn ia  robo 
czego  i t. d. P art je  socja lis tyczne traciły  swój n iep rz e jed n a  
ny, rew o lucy jny  cha rak te r ,  w chodz iły  do rządów  koalicy jnych .

1 w śród  soc ja lnych  d em o k ra tó w  rosy jsk ich  zaczą ł  się 
p rzy jm o w ać  ten  bardzie j  realny, u m iarkow any  program . 
Z  o p o zy c ją  p rzec iw ko  n iem u  w ystąp ił  Lenin. N astąp ił  
w  partj i  socja lno-dem okra tycznej rosy jsk ie j  rozłam . Z w o le n ­
n icy  L en ina  okaza li  się w w iększośc i  i d la  tego  nazw ali 
się „bo lszew ikam i"  — (po rosy jsku  „bolsze" znaczy: więcej). 
O ni też opanow ali  rząd  w  R osji  w  p aźd z ie rn ik u  1917 r. 
W  p rz ed ed n iu  tego ich  zw y c ięs tw a  Len in  n ap isa ł  k s ią ż k ę  
„Państwo i rewolucja“ w  k tó re j  w yłuszczył,  jak  w e d le  jego 
zd a n ia  należy rozum ieć  M arksa. Poglądy, k tó re  w k s iążce  
tej wyłożył, s tanow ią  o becn ie  treść  owej nau k i  „ len in izm u", 
k tó ra  obow iązu je  za rów no  w „K om in tern ie"  jak  i w e  w s z y s t ­
k ich  szk o łach  sow ieck ie j  Rosji (S. S. S. R.).

W e d łu g  L en in a  p ań s tw o  jes t  o rgan izac ją  s łużącą  do 
u c is k u  p rzez  jed n ą  k la sę  innych klas. W ięc ,  jeśli p ro le ta r ja t
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c h c e  się w yzw olić  z p o d  p rzew ag i  kapita lis tów , m a ku temu- 
ty lko jed n ą  drogę: za po m o cą  zb ro jnego  sp isku  o p an o w ać  
n ie sp o d z ie w an ie  w ład zę  w  państw ie  i rozpocząć ucisk  innych  
k las  p rzez  pro le tarja t .  A le  p ro le ta r ja t  w sw ej ca łośc i jest 
zby t m ało  ruchliw y. Z a m a c h u  w ięc rew o lu cy jn eg o  musi d o ­
k o n ać  „zbro jna  aw an g ard a  p ro le ta r ja tu “, to jes t  partja Ĵ o 
munistyczna. G dy  zd obędz ie  ona  s ter rz ąd ó w  — ustanowi 
ona  „d y k ta tu rę  p ro le ta r ja tu" ,  oczyw iście  jed n ak  nie całej 
m asy  robotniczej, w śród  tej m asy  dużo  jes t  je szcze  
p rz e są d ó w  b u rżuazy jnych  i w sw ej ca łośc i jes t  ona 
n iezd o ln a  do rządzen ia ,  ty lko zn ó w  jej „ a w a n g a rd y 1' 
czyli partji kom unis tycznej.  A  „d y k ta tu ra  p ro le ta r ja tu  to —  
w e d łu g  w łasn y ch  s łów  L en in a  —  n ieo g ran iczo n e  żad n em  
p ra w e m  i o p ie ra jące  się n a  gw a łc ie  p an o w an ie  p ro le ta r ja tu  
n ad  b u rżuaz ją" .  W  Rosji robo tn ików  p rzem ysłow ych  w  chwili 
w y b u c h u  rew olucji  było 2.598.000, a ca łe j ludności 123 mił- 
jony. G dyby  w ięc  „n ieogran iczona  ża d n em  p ra w e m  i o p ie ­
ra ją ca  się na  g w a łc ie “ d y k ta tu ra  da ła  rządy  w ręce  ca łeg o  
robo tn iczego  ogółu  Rosji, by łaby  to p rzem o c  2 p ro c en t  lu­
dnośc i n ad  98 procentam i. T y le  się p isze  o n iesp raw ied li­
w ości i szkodliwości rządów  sz lac h eck ic h  w daw nej  Polsce. 
S z lach ty  było  u nas 10n|0 ludności, nigdy nie rościła  ona so 
bie p raw a  do p rzem ocy  „ż ad n em  nie k rę p o w an e j  p raw em ". 
A le  n a w e t  nie tych  2 p rocen t m a w  bo lszew ick ie j  Rosji dy ­
k ta tu rę .  M a ją tylko „aw an g ard a  p ro le ta r j a tu " — p ar tja  k o m u ­
nistyczna. A  w 1925 r. par tja  ta  liczyła w S.S S R. 446 000 
cz ło n k ó w  t. j. ledw ie  jedną trzecią procentu ludności. R ządy  
jej n a  zasadzie  n ieograniczonej p ra w em  p rzem o cy  m usia ły  
być też  tak  s traszn ie  k rw aw e, jak  były  w rzeczywistości.  
Nie dzikość  in s tynk tów  poszczeg ó ln y ch  p rz ew ó d có w  bo lsze­
w ick ich  sp o w o d o w a ła  te w szy s tk ie  zbrodnie , k tó ry ch  p e łn a  
je s t  historia  dz iesięcio le tn ich  rządów  bo lszew ick ich  w  Rosji. 
Były one k o n ieczn ą  k o n sek w e n c ją  nauk i Lenina, u ś w ię c a ją ­
cej b ez p raw ie  i p rzem oc  jako jed y n e  siły, k tóre  zbaw ić  mogą. 
p roletarjat.

Nie darm o ojcem  L en in a  był z ruszczony  tatar, a m a tk ą  
żydów ka.

D la  trijumfu tej teorji „ len in izm u" na ca łym  św iec ie ,  
p racu je  u trzym yw ana i ho jn ie  w  p ien iąd ze  i ludzi zas ilana  
p rzez  rząd  sow iecki 111 M iędzynarodów ka .

Nie og ran icza  ona jed n ak  sw ej dzia ła lnośc i ty lko do 
p ro p a g an d y  w śród  robotn ików .

Z a d a n ie m  jej jes t  p rzygo tow ać  w e w szystk ich  k ra jach  
„o p an o w an ie  w ładzy  p rzez  zbro jny  zam ach" . W sz y s tk o  co 
do tego ce lu  m oże  być użyte, s tara  się K om in tern  wziąć 
w  sw o je  ręce  P row adz i  w ięc  sp isk o w ą  sw a ro b o tę  je d n o ­
cześn ie  w  ca łym  sze regu  k ierunków . W śró d  robo tn ików  fa­
b rycznych  z a k ła d a  „ jacze jk i  k o m unis tyczne" ,  k tó ry ch  ce le m
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g łó w n y m  jest  w yw oływ an ie  jak n a jczęs tszy ch  i jaknajostrzej-  
s zy c h  za ta rgów  m iędzy  robotn ikam i, a k ierow nic tw em  fabryki 
i w ładzam i pańs tw ow em i.  O so b n y  oddzia ł  K o m in te rn u  k i e ­
ru je  p racą  ag itacy jną  w śród  zw iązk ó w  zaw odow ych . C elem  
jej jes t  zohydzan ie  w śró d  robo tn ików  bardzie j u m ia rk o w a­
nych  stronnictw  robo tn iczych ,  od narodow ych  i ch rześc ijań ­
sk ich  po socjalis tyczne. R ów nież  o d rębny  oddzia ł  K om in ternu  
organizu je  an tip ań s tw o w e w ys tąp ien ia  w śród  w sze lk ich  
m niejszości narodow ych . W y d a n a  p rzezeń  instrukcja  w yraźnie  
p o leca  sw ym  agentom , by w  p racy  tej n ie  usiłowali p ozy­
sk iw ać  zby t w cześn ie  m niejszości n a ro d o w y ch  d la  k o m u n i ­
zm u — to sam o przez  się późn ie j  przyjdzie, — ale p ro w a­
dzili p ro p ag an d ę  nac jona l is tyczną ,  p o dburza jącą  m niejszości 
do  b un tów  i sp rzysiężeń  p rz ec iw k o  państw u , k tó rego  w ładzy  
pod legają .  O so b n e  też is tn ie ją  oddzia ły  K om in ternu  d la  p ro ­
pag an d y  wśród  w łośc ian  i m łodzieży  szkolnej,  w śród  m ło ­
dzieży  w iejsk ie j ,  w śród  dzieci, w śród  kobiet,  w śród  s to w a ­
rzyszeń  sportow ych, oraz w śród  w o jsk a

W  Polsce najusiln ie j p racu ją  o becn ie  oddzia ły  K om in­
ternu: w ojskow y, m niejszości na rodow ych  m łodzieży  szk o l­
n e j  i włościański.

Do K om in te rnu  n a le ż ą  organizacje  kom unis tyczne  w szy  
s tk ich  krajów . Jest  to jed n ak  m ięd zy n aro d ó w k a ,  w  k tóre j  
n ap raw d ę  d ecy d u je  o w szys tk iem  tylko M oskw a

Ustalony na  Ul-cim kongres ie  w 1922 r. s ta tu t głosi: 
„P ro g ram  k ażd e j  do 111 M iędzynarodów ki na leżące j  partji 
musi być p rzed łożony  do zatwierdzenia. K om ite tow i W y k o n a w ­
cz em u  (t. j M oskw ie) W sz y s tk ie  pos tanow ien ia  K om ite tu  
W y k o n a w c z e g o  K om in ternu  są dla s tronnic tw  obow iązu jące" .

W  razie  za ta rgów  czy różnicy  zdań  w śród  kom unis tów  
jak iegoś  k ra ju  m u szą  oni oddać swój spór p o d  ro z s trzy g n ię ­
cie M oskw y. W  ten  sposób  m osk iew sk i  K om ite t  W y k o n a w ­
czy  d w u kro tn ie  już ro zp a try w a ł  spory o tak ty k ę  w śród  k o ­
m u n is tó w  w Polsce. Nie w ah a  się też M oskw a pub liczn ie  
udz ie lać  kom unistycznym  organizacjom  innych  k ra jó w  nagany, 
gdy w ed le  niej zbłądzili w sw em  postępow an iu .  T a k  naprz. 
w ydany  w M oskw ie „K alen d arz  K om unisty"  na  rok  1927, 
w  p rzeg lądzie  w szech św ia to w eg o  ruchu  k o m u n is ty czn eg o  w r o ­
k u  ubiegłym , w y ty k a  w ostrej formie k o m u n is to m  w P o lsce  
p o parc ie ,  jak ie  udzielili zam achow i m a jo w em u  (str. 653).

Bo n a p ra w d ę  111 M ięd zy n a ro d ó w k a  nie jes t  z rzeszen iem  
m iędzynarodow em  partyj k o m un is tycznych  różnych  k ra jów , 
lecz  siecią  sp isku m iędzynarodow ego  b o lszew ik ó w  rosyjskich. 
K om in tern  p rzes ta ł  n aw e t  n azy w ać  s tronnictw a p o s z c z e g ó l ­
ny ch  k ra jó w  „partjam i", n azy w a  je o becn ie  ty lko  „sekcjam i" .  

O rgan izac ję  tej sieci uzm ysław ia  s ch e m a t  podany  n a  str. 8
Stanisław Grabski 

cProf. Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.
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P a r t j e  Ko m u n i s t y c z n e  
K O M I N T E R N U  w / < /G N A R O D Ó W

Podsekc je  sekretarja tu ,  oznaczone  na  sch em ac ie  num eram i,  o b e jm ują  
ca ły  świat,  a mianowicie:

/. Francja i J^olonje. Włochy. Belgja. Szwajcarja. — 2. Rzesza Niemiecka. 
Holandja. Australja. A fryka  Południowa. Ind je Brytyjskie. Indje Niderlandzkie• —  
3. Czechosłowacja. Austrja. Węgry. — 4. Anglja . Irlandja. — 5. Stany Z j .  A m . 
Półn. Kanada. Japonja. — 6. Hiszpanja. Portugalja. M eksyk• Ameryko Południowa. — 
7. Szwecja. Danja. Norwegja. Islandja. —  8. Polska.  Finlandja. Estonja. Łotwa. 
Litwa  — 9. Bułgar ja. Jugosławja. Rumunja. Albanja. Grecja. — 10. S. S  S. R .—  
/ 1. B lisk i i daleki Wschód. Chiny. Korea. Mongolja. Turcja. Persja. Palestyna.
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III. N arady 
Sztabu G eneralnego III M iędzynarodów ki.

7-me zgromadzenie rozszerzonego Komitetu W ykonaWczego
K om internu.

K o n fe ren c ja  ta  od b y ła  się n ied aw n o  w  K rem lu  i m oże 
w  zupe łnośc i  o tw orzyć  oczy  ludziom  źle  po in form ow anym  
i łudzącym  się co do „ew olucji"  bo lszew ickie j .

Konferencja Wstępna: działalność Kominternu W 1926 roku.

C zło n k o m  K onferencji  w ręczo n o  dz ie łk o  o 180 s tron i­
cach , z aw ie ra jące  sp raw o zd an ie  z  dz ia ła lnośc i K om internu  
od lu tego  do l is topada  1926 r P o d a jem y  tu k ró tk ie  s t re sz ­
czen ie  tego  sp raw ozdan ia ,  za s ługu jącego  n a  b ac zn ą  uw agę 
czyte ln ików .

Wzmocnienie organizacji. O d p o w ied n ie  za rząd zen ia  ustaliły  
łączn o ść  m iędzy  eg z ek u ty w ą  m o sk iew sk ą  a jej sekc jam i, 
ustaliły  lepszy  podz ia ł  p racy  i d o sk o n a lsze  skoordynow an ie  
ogólnej działa lności kom unis tycznej.

L iczba  cz ło n k ó w  praesidium  zos ta ła  pow iększona:  sek c je ,  
albo na jw ażn ie jsze  p ar tje  m ają  w n iem  po 2 sw ych  p rz e d ­
stawicie li  Nowe partje  w schodnie  p rzys ła ły  rów nież  
sw oich  p rzedstaw ic ie l i  P rac ę  sek re ta r ja tu  podzie lono  na 
jed en a śc ie  p o d sek re ta r ja tó w  n a ro d o w y ch  Ł). K ie row nik iem  
k ażd eg o  p o d sek re ta r ja tu  je s t  sp ec ja ln y  sekretarz .

W  łącznośc i z w ażn o śc ią  sp raw y  związków zawodowych 
u tw orzono stałą specjalną komisję, sk ład a ją cą  się z p rz ed s ta ­
wicieli g łó w n y ch  kom unis tycznych  party j  i Profinternu t. j. 
Międzynarodówki czerw onych  zw iązk ó w  zaw odow ych.

M iesięcznik: „Międzynarodówka komunistycznau zam ieniono  
na  tygodnik. Komitet Wykonawczy Międzynarodówki Komunisty­
cznej odby ł 32 zeb ran ia  i om ów ił 175 w ażnych  spraw. Biuro 
organizacyjne zbada ło  46 sp raw  n a  37 posiedzen iach .  S praw y 
szczegó ln ie jsze j  wagi były p rzedm io tem  g łębok ich  rozw ażań , 
jak  np. sprawy d o ty czące  s tra jku  gó rn ików  angie lsk ich , z a ­
m ach m ajow y  m arsz a łk a  P iłsudskiego , w ypadk i  w  C hinach, 
po łożen ie  n iem ieck ich  kom unis tycznych  partyj, w łosk ich  etc.

Biuro organizacyjne postara ło  się o u rzeczyw is tn ien ie  p o ­
s tanow ień  11-ej K onferencji  o rganizacyjne j,  zgodnie  z d o k ła ­
dnym  p lan em  u łożonym  chrono log iczn ie  W y sła ło  ono 42 
różnych  o k ó ln ików  sek c jo m  o rgan izacy jnym  k o m u n is ty cz ­
nych  party j. Badanie dzia ła lnośc i zw iązk ó w  kom unis tycznych

l) Po rów naj  schem at  na  str. 8-ej«
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w y k azu je  w zm o żo n ą  sp raw n o ść  w ielu  z nich. N a leży  je d n a k  
s ta rać  się o p o w ięk sz en ie  l iczby spec ja l is tów  do p racy  o rga­
n izacy jne j.

Sekcja agitacji i propagandy p racow ała  z p ow odzen iem  
w dziedzin ie  m iędzynarodow ej n ad  p ro p a g an d ą  pop ieran ia  
ang ie lsk iego  s tra jku  p o w sze ch n eg o  i s tra jku  górniczego, 
rew olucji ch ińsk ie j ,  obchodu  9-ej rocznicy  rew olucji paźd z ie r­
n ik o w ej etc ; w p ły n ę ła  n a  rozw ój p rasy  kom un is tycznej  
w licznych  k ra jach ;  ro zd a ła  obfity m ater ja ł  inform acyjny 
i p ro p a g an d o w y  d o tyczący  p o ło żen ia  S. S. S. R.; u trzym y­
w a ła  szko ły  party j  kom unis tycznych  i o rgan izow ała  w M o­
sk w ie  m ięd zy n a ro d o w e  w y k ład y  nau k i  Lenina.

Sekcja informacyjna w yda ła  304 k o m u n ik a ty  w języku 
rosy jsk im , n iem ieck im  i angielskim .

Sekcja żeńska (dawny żeńsk i sek re ta r ja t  m iędzynarodow y) 
rozw inę ła  sw ą  dzia ła lność  i po m ag a ła  sk u teczn ie  K om in- 
ternow i w jego rozm aitych  p racach  p ropagandow ych

Sekcja współdzielcza (kooperatyw) zos ta ła  z reo rgan izow ana  
n a  po szczeg ó ln e  se k c je  i m ogła  częściow o urzeczyw istn ić  
pos tanow ien ia  k o nfe renc ji  w spółdzie lczej,  odbytej w  marcu.

Międzynarodówka młodzieży p racu je  w ścisłym k o n tak c ie  
z K om in te rnem . Jej kom ite t  w y k o n aw czy  liczy 40 cz ło n k ó w  
i praesidium — 15 członków , sek re ta r ja t  — pięciu.

Do m iędzynarodów ki m łodzieży  zap isa ło  się od w iosny 
13.000 nowych członków. Z a  p o ś red n ic tw em  biura dziecięcego 
rozw in ię to  dz ia ła lność  w śród  dzieci. Biuro to funkc jonu je  
w M oskw ie  przy praesidium M iędzynarodów ki M łodzieży K o ­
m unistycznej.  D z ia ła lność  m łodych  k o m u n is tó w  rozw ija  się 
n ieom al w szędzie.

D ruga  część  re fera tu  zaw ie ra ła  sp raw o zd an ie  z d z ia ła l ­
ności poszczegó lnych  k o m unis tycznych  partyj.

Posiedzenie plenarne: plan światowej rewolucji.
P o  w s tęp n e m  p rzem ów ien iu  Bucharina au to ra  (wraz: 

z P reo b rażeń sk im ) A .B  C. Komunisty i zw olenn ika  Sta lina — 
w y b ran o  praesidium, sk ład a jące  się z p rzeds taw ic ie l i  szesnas tu  
k ra jó w  (Chin, Japonji, Indji, Indji - N iderlandsk ich ,  F inlandji,  
N orw egji,  Polski, N iem iec, Francji. Anglji,  W ło ch ,  Jugosławji, 
C zechosłow acji ,  Bułgarji, Am eryki) .

P o rzą d ek  dz ien n y  o b e jm o w ał  re fera ty  B ucharina  i Kun- 
s inena  o położen iu  m iędzynarodow em  i b ezpośredn ich  ce lach  
K om internu; re fera t  S ta lina  o parti i  kom unis tycznej  S S.S.R ; 
re fera t  M urfiego o s tra jku  angielskim ; k o so w sk ieg o  o dzia 
ła lności kom unis tycznej w zw iązk ach  zaw odow ych; d e le g a ­
tów  n iem ieckich, w łosk ich  i ch ińsk ich  o akc ji kom unis ty ­
cznej w śród  ch łopów .

P os tanow iono  też u sunąć  Zinowjewa.
P rzypom nijm y sobie, iż dym isję  byłego p re zesa  Komin.,
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t e rn u  uchwal i ła  już dawnie j  kom un is ty czna  par t ja  S.S.S.R. 
na us i lne  nal egania  zw o le nn ik ów  Stalina.  E g z e k u ty w a  Ko- 
m in te rn u  w y k o n a ła  pos łuszn ie  rozkaz  p a n ó w  z rosyjskiego 
biura poli tycznego.

U c h w a lo n o  w e zw an ie  do wa lki  z fa szyzm em  włoskim.
Buchar in  odcz yta ł  swój  refera t  w y d r u k o w an y  w cz te ­

rech j ęzyka ch  i roz dany  uczes tn ikom.  S tw ie rdza  on w  sposób 
w yra źny  że dymis ja  Z i n o w j e w a  nie  w p ły n ę ł a  na  zmianę 
sytuacj i ,  że bolszewicy moskiewscy nie wyrzekli się bynajmniej 
siania nienawiści i niszczenia świata.

Żyjem y ,  mówił  Buchar in,  w okres ie  d w u  rewolucyj .  R ó ­
w n o w a g a  jest  nies tała,  jak  tego dowodz i  ruch  re wolucy jny 
chiński  i u p a d e k  imper ja l i zmu  angie lskiego.  Nadzie je  p o k ł a ­
dane w Lidze  N aro d ó w  są n iedorzeczne:  broniąc  Ligi N a ­
ro d ó w  socjaliści  bronią  kapi ta l izmu m iędzyna ro dow ego  i zd ra ­
dz a ją  proletar jat .  Należy to dow ieść  robotnikom całego 
świata,  i to tem energicznie j ,  że socjal iści  us iłują wmówić,  iż 
S S.S.R. jes t g ł ów ną  p r z e s zk o d ą  do  us talenia  pokoj u  na  świec ie1).

Buchar in  p rz y ta cza  w  t e m  miej scu  s łow a  Kau tsk iego,  
s tw ie rd za jące  właśnie ,  że komuniśc i  d ążą  ty lko do wzn iecen ia  
poża ru  na  ca łym świecie .  Nie zdoławszy  z rabow ać  Z a c h o d u  
chcą  zagrabić  dziś W sc h ó d .  Są  oni i s to tnymi  wrogami  
świata,  p rzes zkod ą ,  k tóra  musi  być  usunię ta .

Mówca,  b ę d ą c y  oczywiście  od m iennego  zdania,  o ś w iad ­
cza,  że „to nasza działalność rewolucyjna, nasze zamieszki, nasze 
strajki, nasza praca twórcza (?) W S. S -S .  R .  i f a k t  istnienia
S .S .S .R .  przedstawiają najlepsze gwarancje prawdziwego pokoju 
(Przytaczamy dosłow nie  sp ra wozdan ie  s tenograficzne z 273 n u ­
m er u  bo lszewick ie j  Prawdy). A ż e b y  nie pozostaw ić  najmniej ­
szej  wątp l iwości  co do is to tnych za mierzeń p rz e w ó d có w  
m o sk iew sk ich ,  Buchar in  dodaje:  „Musimy powiedzieć, i to bę­
dzie zgodne z  rzeczywistością, że partje komunistyczne są partjami 
rewolucji i zamieszek■ Komintern jest światową organizacją pro- 
letarjatu zmierzającą do rewolucji". Buchar in  zaznac za  dalej ,  
z e  chodz i  o przewrót „zbrojny". (Prawda Nr. 273).

A ż e b y  urzeczywis tn ić  tą r e w o lu c ję  światową,  Kom in­
tern  musi się liczyć z swois temi  w a ru n k am i  w każdej  grupie 
pańs tw owej :  S S.S.R, Ameryk i ,  Azji ,  Eu ro p y  Z ac hod ni e j -
P racując  j ed n ak  różnemi  metodami ,  musi wszędz ie  dążyć do 
jednego celu t j. do  rewolucj i  światowej .

Dla  S-S S.R. jes t rzeczą  w s k a z a n ą  b udow ać  w dalszym 
ciągu P ańs tw o  Socjal i s tyczne,  b ę d ą ce  po d s t aw ą  rewolucji-  
Na W schodzie, a szczególnie w Chinach,  na leży przede-  
w szy s tk iem  zw al czać  „przec iwn ika  imper ia l i s tycznego" .  P ó ź ­
niej  prze is toczy się Chiny w kraj sowiecki ,  jak to uczyniono

) S p e c j a l n o ś c i ą  b o l s z e w ik ó w  je s t  z a p rz e c z a n ie  o c z y w is t o ś c i .
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z R osją .  W  ten  sp o só b  S.S.S.R. o trzym a now y  p u n k t  
oparcia .

W  Stanach Zjednoczonych, gdzie  kom u n is ty czn a  p ar tja  
jes t  je szc ze  n ie liczna , n a leży  s ta rać  się o p o w ięk sz en ie  
liczby zw olenn ików .

W  Europie Zachodniej, o p an o w an ie  m as  p ro le ta r jack ich  
m usi być ce lem  w sze lk ich  u s i łow ań  K om in ternu . P a r t je  k o ­
m un is tyczne  nie p o w in n y  zapom inać ,  że zasad n icze  za d an ie  
K o m in te rn u  p o leg a  n a  przeszkodzeniu stabilizacji stosunków 
u) Europie. P rzy tacza jąc  p rz y k ła d  Anglji ,  B ucharin  k o ń czy  
tw ie rdzen iem , że ro la  III M iędzynarodów ki rozw in ie  się 
p rz ed ew sz y s tk ie m  n a  gruncie zw iązk ó w  zaw odow ych . Ko- 
m in te rn  urzeczyw istn i w ó w czas  n a jw ięk sz e  p rzym ie rze  jak ie  
k ied y k o lw iek  is tn ia ło  w św iecie , „p rzym ierze  naro d ó w  
w sc h o d n io -az ja ty ck ic h  z d y k ta tu rą  p ro le ta r ja tu  Z w ią z k u  
S o w ieck ieg o  i p ro le ta r ja tu  rew o lu cy jn eg o  w sch o d n io -eu ro ­
p e jsk ieg o " .  Jeżeli  ten  ce l  osiągnięty  zos tan ie  , „kom unizm  
św ięc ić  b ęd z ie  swój trijumf osta teczny".

N a s tę p n y  referent, F in landczyk  K unsinen ,  bad a  szc zeg ó ­
łowo plan pracy praktycznej zw iązk ó w  k o m u n is tycznych ,  zm ie­
rza jący  do z rea l izo w an ia  w sk az ań  re fera tu  Bucharina . M ó w ca  
ro z p a tru je  środk i k tó reb y  m ogły  u ła tw ić  p rz ed o s tan ie  s ię  
kom un izm u  do organizacji anti-bolszewickich.

D w a te  re fe ra ty  s tanow iły  ogó lną  p o d s ta w ę  do p rac  
„nas tępnego  p o s ied zen ia  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  K om in­
te rnu" .

N a s tę p n e  n u m ery  „ Walili z  bolszewizmem“ o św ie t lać  
b ę d ą  d a lsze  p u n k ty  n a rad  i p lan ó w  zbrodniczej m ięd zy n a ro ­
d ow ej centrali ,  m a jące j  n a  ce lu  ciąg łe  zam ieszk i i z am ach y  
w śró d  p rag n ące j  p o k o ju  ludności w szy s tk ich  p ańs tw .

IV . Instrukcja terrorystyczna K om internu.
N a p o s ied ze n iu  w dniu  25 k w ie tn ia  1925 r. K om ite t  W y ­

k o n aw czy  K om in ternu  za tw ierdz ił  p lan  akc ji  terrorystycznej 
p o za  g ran icam i S. S. S. R.

P lan  ten  był op raco w an y  p rzez  s ek c ję  b a łk ań sk ą ,  o b o ­
w iązu je  w szak że  w szys tk ie  organizacje  K om internu . N ad  
u d o sk o n a len iem  p lanu  p racow ali ,  oprócz cz ło n k ó w  Kom. 
W y k o n a w c z e g o ,  rów nież  B. W .  S aw inkow , k tóry  n a  
z lecenie  Z in o w jew a  p rzys ła ł  spec ja lny  refera t, i Z ab ro w , d aw ­
ny  ana rch is ta  terrorystyczny . N astępn ie  G. P. U. d o ­
s tarczyło  do k u m en tó w , k tó re  p o c h o d z ą  od terro rys tów  lu b
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organizacyj te rro rys tycznych  jak ie  is tn ia ły  p rzed  bo lszew icką  
rew olucją

K om isja  p racu jąca  n ad  u d o sk o n a len iem  szk icu  tego p lanu  
sk ła d a ła  się z p rzew odn iczącego  K olarow a, cz łonków : M anuil- 
sk iego  (pa rt ja  kom unis tyczna  rosyjska), B ojkow icza (partja  kom. 
jugosłow iańska) ,  K unc inena  (partja  kom . fin landzka),  Brainsa 
p a r t ja  kom- angielska), Z ap o to c k ie g o  (pa rt ja  kom. c z e c h o ­

s łow acka) ,  M alew sk iego  (partja  kom. polska),  D im itrowa 
(partja  kom. bu łgarska),  B roniew icza (partja  kom. polska),  
P o p e s k u  (part ja  kom. rum uńska) ,  Lisiotisa (partja kom . 
g recka) ,  V a in e r ’a (p a r t ja  kom. rosyjska). Na p o s ied ze n iach  
kom isji  o becny  był rów nież  Ż abrow , który m iał głos doradczy .

P rogram  ten  zaw iera  n a s tę p u ją c e  punkty :
1. —  R o zw ażan ia  ogólne. K ażd a  p a r t ja  k o m u n is ty cz ­

n a  m o że  je m odyfikow ać  za leżn ie  od w zg lędów  lokalnych .
2. — A k c ja  te r ro ry s ty czn a  dzieli się n a  kategorje :  a) d z ia ­

ła lność  jednos tkow a, sk ie ro w an a  p rzec iw k o  grupom  lub po- 
jed y ń czy m  osobom ; b) dz ia ła lność  m a jąc a  n a  ce lu  zd ezo rg a ­
n izo w an ie  o ś ro d k ó w  obrony w o jskow ej,  jak  rów nież  sk ład ó w  
amunicji,  broni etc-, k ażd eg o  z p a ń s t w 1).

(Dla tej ka tegor j i  z am ach ó w  są o p ra co w an e  sp ec ja ln e  
instrukcje) .

3. — D w ie  te formy terroru  m ogą  być s to so w an e  n ie ­
za leżn ie  od siebie ,  lub też wspólnie.

4. — D zia ła lność  ka tegor ji  a p. 2, m a  się p rze jaw iać  
p lanow o:

a) C zyny te rro rys tyczne  pow inny być s tosow ane do 
osób, k tó ry ch  zn iszczen ie  je s t  d y k to w an e  is to tną  k o n ie c z ­
nością .

b) C zyny terro rys tyczne  s tosu je  się ty lko  do pew nej  
kategorji  osób  (cz łonków  par lam entu ,  w ysok ich  osobistości 
w o jsk o w y ch ,  c z ło n k ó w  stronn ic tw  po li tycznych  etc.).

5. — Po w y pracow an iu  szczegó łow ego  p lanu  akcji  te rro ­
rys tycznej n iezb ęd n ą  jes t  rzeczą  ustalić  listę osób, grup 
i organizacyj, p rzec iw k o  k tó rym  ca ła  ak c ja  jes t  sk ierow ana.  
N a leży  liczyć się ze  s tan em  um ysłów  ludności i p o p u la rn o ś ­
c ią  n iek tó ry ch  osobistości. Należy, o ile to możliwe, un ikać  
w sze lk iego  dz ia łan ia  p rzec iw ko  osobom  c ieszącym  się ro z le ­
g łą  po p u la rn o śc ią ,  p o n iew aż  w yw ołać  ono m oże n ie z a d o w o ­
len ie  z k o m u n is tó w  w  danym  kraju.

N ależy dz ia łać  w ten  sposób , ażeb y  jedynym  sk u tk iem  
za m a ch u  by ła  m ilcząca zgoda lub o b o ję tn a  pos taw a . W  r a ­
zie o rgan izow an ia  czynów  terro rystycznych  p rzec iw ko  gru­
pom  osób  p racu jący ch  w rządzie , n a leży  I) „usuw ać"  ludzi 
o dzia ła lnośc i reakcy jne j;  2) albo też „usuw ać"  sy s tem a­

*) Czytelnik zechce  p rzy p o m n ieć  sobie  zam achy  na  sk łady  w  C yta­
deli  W arszawskiej,  p ro ces  Bagińskiego i W ieczorkiew icza  etc. (R ed  ).
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tyczn ie  w szy s tk ie  osoby n a  p ew n em  o k re ś lo n em  stanow isku ,  
ażeb y  w  ten  sposób  utrudnić  ich zas tęp s tw o  i d oprow adz ić  
do ro zp rzężen ia  i dem ora lizac ji  w  łon ie  ustro ju  rz ą d o w e g o 1'; 
3) albo w reszc ie  s to sow ać  obydw ie m etody  rów nocześn ie .

6. — P o za  „u su w an iem 11 w ażnych  osobistości, n iezb ę d n ą  
jes t  rz ecz ą  ró w n ież  u su w ać  n iższych  cz łonków  administracji,  
w ojska, m arynark i  i policji. C zyny te b ęd ą  sze rzy ły  ro zk ład  
w śró d  po d w ład n y ch ,  nastro ją  ich p rzec iw k o  w ładzom  i w ł ą c z ­
n ośc i z ogólną p ro p a g an d ą  przec iw rządow ą, zdezorgan izu ją  
o s ta teczn ie  p o d s taw ę  w sze lk iego  rządu: w ojsko  i policję.

7. — W yłuszczone  p u n k ty  tw orzą  p o d s taw ę  dla p o s z c z e ­
gó lnych  instrukcyj p rzezn aczo n y ch  dla k aż d eg o  k ra ju  
z osobna.

V. K om unizm  i m łodzież.
Komuniści postanow ili  użyć dla sw oich  ce lów  m ate r ja ł  

dorasta jący , ła tw y  do w yw ołania  en tuz ja s tycznych  w yb u ch ó w  
i często  b ezk ry ty czn ie  u s to su n k o w u jący  się do dok tryn  k o ­
m unistycznych  .

M ów im y o m łodzieży  robo tn iczej i w ie jsk ie j  P rzy  „Ko- 
m in te rn ie"  u tw orzono  spec ja lną  M ięd zy n a ro d ó w k ę  M łodzieży  
czyli „K om m unis ticzesk ij  In ternacjonał M ołod ioż i11, w  sk ró ­
ceniu: K. 1 M Jes t  to na jw ażn ie jszy  ins trum ent o d d z ia ły w a­
n ia  k o m un is tów  n a  młodzież. K ierow nictw o K. I. M. zn a j­
d u je  się w M oskw ie ,  a w Berlinie dz ia ła  spec ja lne  b iuro na  
E u ro p ę  ś rodkow ą, sk ąd  rów nież  i Z w ią z e k  M łodzieży  K o ­
m un is tycznej w P o lsce  o trzym uje instrukcje , „b ibułę p ro ­
p ag a n d o w ą"  i rozkazy. Do zw iązków  tych w c iągana  jes t  
m łodzież w  w iek u  14— 23 lat.

Dokumenty.

K om unis ta  Zinowjew tak  ch a rak te ry zu je  zw iązki k o m u ­
n is tyczne  m łodz ieży  J):

„ . kom unistyczny  ruch m łodzieży  n a  ca łym  św iec ie  jes t  
p rzed w io śn iem  św ia tow ej rew olucji  i jej podstaw ą.. ."

„...celem organizacji ko m u n is ty czn e j  jes t  o p an o w an ie  
ca łe j m łodz ieży  robotniczej.. ."

„ . .s tarszych trudniej n am  będz ie  opanow ać, t rz e b a  w ięc 
w y tężyć  w szys tk ie  siły w p racy  n ad  m ło d z ieżą  i dziećmi..."

*) W  myśl tego p u nk tu  instrukcji  d o k o n a n o  znanego  zam achu  na  
rząd bułgarski w  Sofji w roku 1 925.

2) Z i n o w j e w :  K om intern  M ołodiożi  i jego zadaczi,  1925
Swierdłowsk,
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„ ..w pracy bo lszew izow an ia  m łodzieży  w szystk ich  n a ­
ro d ó w  należy  udzie lić  50°/o uw agi m łodzieży  chłopskiej-.

ju ż  tych  k ilka  cy ta t  w y ję ty ch  z p rzem ó w ien ia  Z inow  
jew a  n a  IV -tym  kongres ie  K, I. M. rzu ca  c iek a w e  św iatło  
na  is tn ie jące  w rozm aitych  p ań s tw a ch  (i w  P o lsce  też!) 
zw iązk i k o m u n is ty czn e  m łodzieży.

Z w iąz k i  te is tn ie ją  p rzew ażn ie  t a j n i e  (jak  u nas  
w Polsce) lub m ask u ją  się p o d  rozm aitem i szy ldam i i są  śc i­
śle  u za leżn io n e  od Partji K om unistycznej w d an y m  kraju. 
G łoszą  to o tw arc ie  z jazdy  Z . M. K , k tó ry ch  u ch w ały  
opiew ają :

„ Z w ią z e k  M łodzieży  K om unis tyczne j so lidaryzuje  s ię  
z R osy jską  P a r t ją  K o m u n is ty czn ą  (bolszew ików ). Z w ią z e k  
s taw ia  sobie za  cel r o z s z e r z e n i e  k o m u n i z m u  i w c ią ­
gn ięcie  m łodz ieży  robotn iczej i w ie j s k i e j " 1).

„R. Z  M. K , p racu jąc  w  w aru n k ach  d y k ta tu ry  p r o le ­
tarja tu , p o w in ien  dążyć do s tan ia  się w zo rem  d la  m ięd zy n a ­
ro d o w eg o  ruchu  m łodzieży  i b rać  j a k n a j c z y n n i e j s z y  
u d z i a ł  w  w alce  i p racach  K om unis tyczne j  M iędzynarodów ki 
M łodzieży  3) “.

„W  ca łym  Z w ią z k u  w p ro w ad za  się b ezw zg lęd n e  p o d ­
p o rz ąd k o w an ie  organów  niższych odpow iedn im  organom  
w yższym . T rz e b a  w p ro w ad z ić  ż e l a z n ą  d y s c y p l i n ę  
w ew n ą trz  k om ite tów  i o rgan izacy j  oraz j a k n a j  s u r o w s z ą  
o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  w y k o n an ie  k ażd e j  
p racy. W  Z  Mł. Kom . musi is tn ieć  tak a  sam a k a r ­
n o ś ć  i tak ie  sam e p o d p o rz ąd k o w an ie  czynn ików  n iższych  
czynn ikom  w yższym , jak  w  R osy jsk ie j  Partji K om unis tyczne j,  
gdyż b ez  tego  nie m oże is tn ieć  żad n a  b o j o w a  (t. j. b io ­
rąca  b ezp o ś red n i  udz ia ł  w  życiu  po li tycznem ) p ro le ta r ja ck a  
o rgan izac ja" .

„W  celu  na leży teg o  w y k o rzy s tan ia  czy n n y ch  p ra c o w n i­
ków, należy. . p row adz ić  jak n a jd o k ład n ie jszy  r e j e s t r  w szyst­
k ich  p ra co w n ik ó w  oraz p l a n o w o  i c h  p r z y d z i e l a ć  
i p r z e n o s i ć 3)".

„K om ite ty  Partji K om unis tyczne j finansu ją  o rg a n iz a ­
cy jną  i po li tyczną  p ra c ę  Z . M. K. 4) “.

„Drugi K ongres  K I. M., określił  rolę Z  M. K. jako 
m a s o w y c h  organizacyj kom unis tycznego  w ychow ania  m ło ­
dzieży  robo tn icze j na  pods taw ie  b ez p o ś red n ieg o  u d z i a ł u  
w  ż y c i u  i w a l c e  k lasy  robo tn icze j.. .  k o n g re s  rozw iąza ł

’) Naszi Sjezdy str. 9, „O snow nyje  [t iezisy p rogram m y R. K. S, Mo- 
łodiożi".

2) tam że,  str. 47, „Rezoluc ja  po  d o k ład u  o K. 1. M.“ .
3) vNaszi Sjezdy“ str. 75 i 76, , ,O rgan izac ionny ja  z ad acz i“.
4) „Naszi S jezdy" str. 143, rozdzia ł  7-rny regu lam inu  s to su n k ó w  wza- 

em nych  m iędzy  Z. M. K. i P. K.

15



rów nież  za g ad n ien ie  m e t o d  pracy , w sk az u jąc  na k o n ie c z ­
ność p rzen ie s ien ia  p u n k tu  ciężkości z w ew nętrzno-party jnych  
d yskusy j  n a  b ez p o ś red n ią  pracę, w szczegó lnośc i n a  d z ie ­
dz inę  zag ad n ień  do tyczących  pracy, życia i k sz ta łcen ia  całe j 
m łodz ieży  robotniczej.. .  U chw alił  p o l i t y c z n e  p o d p o ­
r z ą d k o w a n i e  Z . M. K. par tjom  kom unistycznym ...  S p e c ­
ja ln ie  p o d k re ś l i ł  znaczen ie  w a lk i e k o n o m i c z n e j  m ło ­
dz ieży  robo tn icze j  dla ce lów  p rz ek sz ta łce n ia  Z -M  K. w  m a- 
s o  w y  ruch m łodych  p ro le ta r ju szy  i odrzucił w n io sek  o u tw o ­
rzen ie  o d dz ie lnych  ek o n o m iczn y ch  organizacyj m łodzieży  1)'".

„N ow e w arunk i  w y m ag a ją  od  każd eg o  czynnego  p ra ­
co w n ik a  p rz ed ew sz y s tk ie m  tego, aby  był on o r g a n i z a t o ­
r e m  m łodzieży , zn a jący m  tę m łodzież  i um ie jącym  do  niej 
p o d e j ś ć ,  zo rgan izow ać i p rz ep ro w a d zać  k o m u n is ty czn e  
w p ły w y  ) “

„W  dz iedz in ie  m iędzyparty jne j  K. I. M. ogran icza ł się 
do w a lk i z soc ja l-dem okrac ją .  O b e cn ie  kongres  p o s tan o w ił  
r o z s z e r z y ć  p r a c ę  i w ś r ó d  i n n y c h  o r g a n i z a c  yj, 
jak  n a p rzy k ład  w ś r ó d  f a s z y s t o w s k i e g o  z w i ą z k u  
m ł o d z i e ż y  w e  W ł o s z e c h ,  w ś r ó d  z w i ą z k u  m ł o ­
d z i e ż y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  (Y. M. C. A,), k tóry  s zc ze ­
gólnie  je s t  silny w  A m ery ce  i s tam tąd  rozw ija  sw ój w p ły w  
i n a  inne  k r a j e ,  w ś r ó d  k a t o l i c k i e j  o r g a n i z a c j i  
m ł o d z i e ż y ,  rozp rze s trzen ia jące j  ca łą  sieć o rgan izacy jną  
w  ro zm aity ch  k ra ja ch  i l iczącej og rom ną ilość cz ło n k ó w  3) “ .

W sz y s tk ie  p o w y ższe  w yjątk i z a cze rp n ię te  z oryginal­
nych  w y d aw n ic tw  ko m u n is ty czn y ch  podaliśm y  rozmyślnie , 
by  czy te ln ik  mógł sam rozporządzać  d o k u m e n t a m i ,  nie 
p o leg a ją c  w y łączn ie  na  nasze j opinji.

C iek aw y  jes t  s tosunek  Z . M K. do zagadn ień  n a tu ry  
m o r a l n e j .  N a ' -tym W szech ro sy jsk im  Z jeż d z ie  K. S. M. 
(K om m unis t iczeskago  Sojuza M ołodiożi) uchw alono:

„N iszcząc fetysz,yzm m o r a l n y c h  norm , musi k lasa  
robotn icza, a m łodzież  w  szczególności,  zd aw ać  sobie  sp raw ę  
z k l a s o w y c h  norm  sp o łeczn eg o  pos tępow ania .  P rac a  W y ­
c h o w a w c z a  w  tej dziedz in ie  w inna op ierać  się n a  socjaliż- 
m ie jako  w ie lk im  celu, i n a  w y ch o w an iu  n ienaw iśc i  do sp o ­
łe c z e ń s tw a  burżuazy jnego  4) ‘\

C ały  w ysiłek  kom unis tów  w p racy  n a d  m ło d z ieżą  
sk ie row any  jes t  do jednego  c e l u :  o p an o w an ia  m łodzieży
i użycia  jej dla swoich par ty jnych  p lanów . T a k ą  robo tę  n a ­

J) tamże, str. 91 i 92 . .Rezolucji 4-go Sjezda o w torom  kongressie
2) tamże, str. 101 „O cze red n y ja  zadaczi R. K. S. M .“ u c h w a ły  4-go

zjazdu R. Z. M. K.
3) „K alen d ar  K o m m u n is ta“ , M oskwa 1925 str. 271 i 272.
4) „5-tyj Wsierossi jskij  S jezd  K. S. M. — Rezolucji o kom munist iczes-  

k om  w o s p i ta n j i “ . Pu n k t  8 na  str. 175 zbioru ,,Naszi Sjezdy*’. L en in g rad  
1925.
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zy w ają  kom uniśc i  „p racą  w y ch o w aw czą" ,  „w ychow aniem  
k o m u n is ty czn em "  etc. Z o b ac zm y , do jak ich  rezu lta tó w  ta ­
k ie  „w y ch o w an ie "  d oprow adz iło  w Rosji, gdz ie  p rzec ież  
kom uniśc i  rosy jscy  (bolszew icy) mieli i m a ją  p e łn ą  m ożność 
rea lizow ania  sw oich  „zbaw czych  dok tryn" .

W yniki.

S ięgam y zn ó w  do źró d e ł  kom unis tycznych , by n ik t  nas
0 s tronn iczość  n ie  m ógł posądz ić .

Izwiestja , p ism o bolszew ick ie , w Nr. 205 podaje: „ z a re ­
jes trow ano  w M oskw ie  w  paźd z ie rn ik u  1925 ro k u  2,307 w y ­
p a d k ó w  chuligaństw a; w  styczniu  1926 roku  3,397; w  m arcu  
3,985.“—

Raboczaja Gazieta w  Nr. 220 d ru k u je  o św iadczen ie  A r- 
s ien jew a , p rokura to ra  bo lszew ick iego  w  M oskw ie: „Jesteśm y 
zm u szen i  w M oskw ie  do a resz to w an ia  p rzynajm nie j  3700 
ch u l ig an ó w  m ies ięczn ie" .

Raboczaja Gazieta, w y c h o d ząc a  w  Pio trogrodzie , w  Nr. 
219 s tw ierdza ,  że „75% chu liganów  w  P io trogrodzie ,  to 
m ł o d z i e ż  r o b o t n i c z a  w w i e k u  o d  12 d o  15
1 a t-“

P rofesor V. L ev itsky  (l) da jąc  w  p iśm ie La Vague Rouge 
w  n um erze  z dn. 1 lutego b. r. p rzeg ląd  p rasy  bolszew ick ie j ,  
p isze:  „P ra sa  sow iecka osta tn ich  m iesięcy  p isze  b ez  końca
o no w y m  ob jaw ie  chuligaństw a: k o llek tyw nym  gw ałcen iu  
k o b ie t  i dziew cząt.  C y tu jem y p rzed ew szy s tk iem  fak t p o ­
tworny: zgw ałcen ie  m łodej s tuden tk i  w P io trogrodzie  p rzez
cz te rd z ie s tu  chuliganów . (P o d  p re s ją  robotnik ów Piotrogrodu 
s iedm iu  z tych ło trów  sk azan o  n a  śm ierć) . P o d o b n e  fakty  
zasz ły  w N iżn im —N ow ogrodzie  (zgw ałcenie  p rzez  cz te rnas tu  
chu liganów ),  w okręgu  P o łock im  (gw ałciło  d w u n astu )  w R o ­
stow ie (dz iesięciu  p rzes tęp có w , ofiara dos ta ła  pom ięszan ia  
zmysłów). W  końcu  g rudn ia  1926 r. w ład ze  sow ieck ie  m u 
siały w p ro w ad z ić  za ten  now y  typ zbrodni k a rę  śmierci."

Kom uniści zniszczyli w  Rosji poczuc ie  m ora lnośc i,  
e ty k ę ,  w iarę, wyszydzili  p rz y k aza n ia  Boże, w y ch w ala jąc  
ro z p ę ta n ie  złych  in s tyk tów  ludzkich  — a dziś k a rzą  śm iercią  
za w c ie lan ie  w łasnych  sw oich  h a se ł  w  życie. Z a is te ,  do 
w ię k s z e g o  absu rdu  trudno dojść . . .

T rz e b a  zaznaczyć, że w e w spom niane j  a ferze  „ c z t e r ­
d z i e s t u "  w iększość  p rz e s tęp có w  s tanow iła  m łodzież  
w w ie k u  16, 17 i 18 la t . . .

Prawda (bo lszew icka)  z dn. 24 m arca  1925 r. um ieszcza  
artykuł, z k tórego  w y jm ujem y  ch a rak te ry s ty czn y  ustęp: „Stan 
m o ra ln o śc i  p łc iow ej nasze j  m łodzieży  (kom unis tyczne j)  b u ­

*) P ro fe so r In sty tu tu  P edagog icznego  w  P rad ze  C zeskiej.
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dzi p rzerażen ie .  W szy s tk o ,  co nie sp rzy ja  n iezw łocznem u; 
za spoko jen iu  na jp rym ityw nie jszych  instynk tów , jes t  t rak to ­
w a n e  jako  p rz e sąd  burżuazy jny . R e z u l t a t y  t e g o  d l a  
k o b i e t  s ą  s t r a s z n e . . .  k ażd y  m łody  kom unista ,  
s tuden t ,  robotnik , ch o ćb y  był jeszcze  go łow ąsem , m oże i p o ­
w in ien  za sp ak a jać  swoje p rag n ien ia  p łc iow e. Z a s a d a  ta u w a ­
żan a  jes t  za  n iep o d leg a jąca  dyskusji. ..  W strzem ięź liw ość  
kw a lif ik o w an a  jes t  jako  p rz e sąd  burżuazyjny" .

Krasnaja Gazizta (P iotrogród) w Nr 197: „Młody k o ­
m un is ta  w w iek u  16 lat sp o ty k a  na ulicy dw ie  n iezna jom e 
kobiety . Z b l iż a  się do  n u h ,  u śm iecha  i uderza  jedną  z n ich  
w  twarz. N ieszczęsn a  woła: zwarjowaliście! C h ło p ak  śm ieje
się  i odpow iada: „ Przepraszam , to przez nieuwagę".

N a prow incji jes t  je szcze  gorzej.
W  Krasnej Gazietie w n um erze  198 kom unista  Kol co w 

p isze  o twarcie: „P ism a sow ieck ie  obfitują w opisy zezw ie ­
rz ęce n ia  n iek tó rych  cz łonków  K om som ołu  (zw iązek  m łodzieży  
kom unis tycznej) ,  k tórzy  za traca jąc  w sze lk ie  cech y  ludzkie  
o d d a ją  się na jgorszym  b ezeceń s tw o m , s tają  się chu liganam i 
i zaw odow ym i bandytam i" .

K o m en ta rze  zbyteczne.

Podstawy.

O g ó ln e  p o d s taw y  pracy zw iązk ó w  m łodz ieży  kom uni­
styczne j są tak ie  sam e, jak  i partji kom unis tycznej.  A  więc: 
1) n iszczen ie  rehgji,  w iary w Boga, m oralności s łow em  
w szystk iego , co ludzi w y w y ższa  nad  zw ierzę ta ; 2) w y su ­
w an ie  n a  m ie jsce  religji — kom unis tycznego  m aterja lis ty- 
cznego  pog lądu  n a  świat; 3) n iszczen ie  pa tr jo tyzm u  i p o c z u ­
cia solidarności na rodow ej w imię „ ludzkośc i" ,  „św ia tow ej 
so lidarności p ro le ta r ja tu"  etc., 4) rozdm uchan ie  w a lk i k la ­
sow ej do p o tw ornych  rozm iarów  i n ied o p u szczan ie  do 
-łagodzenia różnic k lasow ych ; 5) w y k o n y w an ie  w sze lk ich  
ro zk azó w  partji  kom unistycznej; 6) udzia ł  w b o jó w k ach  
kom unis tycznych ,  w a lk a  o d y k ta tu rę  p ro le ta rja tu"  czyli d y k ta ­
turę  k o m u n is tó w  nad p ro le ta rja tem .

Lenin op racow ał sw ego  czasu  fo rm ułkę  „m oralności k o ­
m unistycznej" .  Brzmi ona: ,.w szystko  jes t  m oralne , co jes t
u ży tec zn e  dla partj i  k o m u n is ty czn e ;11. M łodzież  w yzu ta  przez 
agitację i dok tryny  kom u n is ty czn e  z w sze lk ich  uczuć, bez 
Boga i Ojczyzny' w sercu, u w a ża jąc a  za n a jw ięk szą  m ądrość 
filozofię u sp raw ied liw ia jącą  za sp o k a jan ie  w sze lk ich  zw ie rzę ­
cych p o p ęd ó w  — tak a  m łodzież  p o trze b n a  jes t  k ie row nikom  
kom un izm u  d la  w y w o łan ia  w ojny  dom ow ej, dla p chn ięc ia  
tej m łodzieży  do m ordów , gw ałtów  i n iszczenia  w łasn e j  
O jczyzny.
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VI. Polska
Z  frontu wewnętrznego.

Z w ią z e k  lud.-nar. zgłosił w  styczniu  b. r. w formie w nio ­
sk u  p o se lsk ieg o  p ro jek t  u s taw y  przeciw  kom unistom .

Projekt  op iew a:
Art . 1. W inn i  z am ach u  na istn ie jący  w  Rzeczypospolitej  polskie 

ustrój po l i tyczny  lub społeczny, a w szczególności:
a) w inni  wejścia  w  stosunki z osobam i i organ izac jam i znajdu jącem j 

się za  granicą,  w  celu o t rzym an ia  instrukcyj i wszelkiego rod za ju  p o m o cy  dla 
p rz j  go tow ania  rewolucji  kom unis tycznej;

b)  w inn i  św iadom ego  udz ie lan ia  pom ocy  organizac j i  zagranicznej,  
k tóraś  m a na  celu p rzygo tow an ie  rewolucji  kom unis tycznej ,  u legną  karze, 
p rzew idz iane j  w  obow iązu jących  us taw ach  ka rn y ch  na  terenie  R zeczypospo­
litej polskiej za  zam ach  na  ustrój p a ń s tw o w y  polski.

Art .  2. W szelkie  związki i stowarzyszenia,  partje ,  grupy  i organizacje, 
w y k azu jące  w swej dzia łalnośc i  dążen ie  do  w p ro w ad zen ia  w życie celów, 
w sk az an y c h  w  art. b y m ,  m aja  b y ć  zam knięte  i rozwiązane  z decyzji  m in i ­
s tra  spraw  wewnętrznych.

W  sp raw ach  tych  służy odw o łan ie  dó  Najwyższego T ry b u n a łu  A d m i­
n is tracy jnego .

Art.  3. C z łonkow ie  cia ł sam orządow ych ,  którzy:
1) uw ażają  się  za p rzedstawicie li  związków, stowarzyszeń, par ty j ,  grup 

i organizacyj ,  zam kniętych  lub rozw iązanych  n a  p o d s taw ie  a r tyku łu  2-go;
2) są członkam i tych organizacyj lub
3) pozosta ją  w stosunku zależności od n ich — zostaną  p o zbaw ien i  

m an d a tó w ,  na mocy decyzji  w łaśc iw ych  w ładz  nadzorczych.
Art . L  Lis ty  k a n d y d a tó w  do sejmu i sena tu ,  oraz do c ia ł  samo 

rząd o w y ch ,  k tóre  zostaną  oznaczone  nazwą, w ykazu jącą  ich związek z e  
związkami, stowarzyszeniami,  partjam i,  grupam i i organizacjami,  zam knię-  
tem i lub rozwiązanem i na  podstaw ie  art. 2-go, lub k tórych zależność od tych  
organizacyj zostanie w jakikolwiek inny sposób  usta lona, b ę d ą  u zn an e  za n ie ­
w a żn e ,  na  m ocy  decyzji  w łaśc iw ych  komisyj wyborczych.

Art . 5. U s taw a ninie jsza  w chodzi  w  życie z dn iem  ogłoszenia.
Art. 6, W y k o n an ie  ustawy pow ie rza  się m inistrowi sprawiedliwości  

i m inistrowi sp raw  w ew nęrztnych .

P ro jek t  pow yższy  jes t  dow odem , że na reszc ie  w Sejm ie  
budzi się poczucie  konieczności zd ecy d o w an e j  w a lk i  ze zb ro ­
d n ic z ą  ro bo tą  kom unizm u. Jed n a k  p ro je k t  ten, n aw e t  gdyby 
s ta ł  się ustaw ą, jes t  n iew ystarcza jący .  U s taw a  tak a  bow iem  
p o w in n a  opierać  się na  zasad z ie  wzajemności w  s tosunku  do 
III M iędzynarodów ki,  t, j. za  m asow e mordy n aszy ch  ro d a ­
k ó w  d o k o n y w an e  w czrezw ycza jkach  (G. P. U. , obow iązan i 
je s teśm y  karać  śm iercią  ag en tó w  bo lszew ick ich ,  d ążących  do 
zap ro w ad zen ia  i w P o lsce  te rro ru  cz rezw y cza jek .  Jak  bo l­
szew icy  Polsce tak  P o ls k a  bo lszew ikom .

P o d  kon iec  1926 r. o rgana  policy jne, czu w a jąc e  n ad  
b ezp ie cze ń s tw em  w e w n ę trzn e m  państw a , s tw ierdz iły  n iezbic ie  
ogrom ny w zrost akcji kom unis tycznej,  p rzy p ły w  a jen tó w  bol­
szew ick ich ,  dop ływ  p ien iędzy  na o rgan izac ję  zaburzeń  i z a ­
m ach ó w  etc. R ząd  postanow ił w ystąp ić  czynnie  p rzec iw k o  
roboc ie  w rogów  R zeczypospo li te j  Polic ja  ro zp o czę ła  a re sz ­
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tow ania ,  k tó ry ch  p rzeb ieg  zn a ją  czy te ln icy  z g aze t  c o d z ie n ­
nych. N a szczegó lną  uw ag ę  zas ługu je  w n io sek  p. m in is tra  
sp raw ied liw ości Meysztowicza n ad e s ła n y  do lask i m a rs z a ł ­
kow skie j ,  z red ag o w an y  p rzez  p o d p ro k u ra to ra  p rzy  S ądzie  
O k ręg o w y m  w  W iln ie  o w y d an ie  posłów  Bronisława Tarasz- 
kiewicza, Szymona Rak-Michajłowskiego, Pawła Wołoszyna, P io ­
tra Miotłą i Feliksa Hołowacza. P o d a jem y  po b ieżn e  s t re sz cze ­
n ie  tego  wniosku:

Po s ło w ie  ci oskarżen i  są przez sędziego śledczego  przy sądzie  okręgo­
w y m  w  W ilnie  z art. !02 cz. 1 i art 110 cz. 1 p, 2 kod. kar. Oskarżenie  
idzie zatem  w  dw u kierunkach:  w  k ierunku szpiegostwa i zdrady stanu.

W  szczególności w n io sek  rządow y wskazuje  fakt,  że w ym ien ien i  p o ­
słowie  brali  ud z ia ł  w  organizac jach  . .kom unis tycznej  partj i  po lsk ie j4* i ,,kom u­
nistycznej  Partji  B iało rusi  Z a c h o d n ie j44 i z p o lecen ia  cen tra lnego  kom ite tu  
tych  partyj utworzyli  tajną  grupę, k ierującą  dz ia ła lnośc ią  jaw nych  grup ,,b ia ­
łoruskiej H ro m a d y 44 i ,.niezależnej partj i  chłopskiej**. Miało to n a  celu w y ­
zyskanie  tych  grup dla dążeń rządu  ośc iennego  państw a ,  zm ierza jących  do 
w y w o ła n ia  buntu zbrojnego w celu obalenia istniejącego W ‘Polsce ustroju społecznego- 
i oderwania od Rzeczypospolitej części je j terytorjum. A k c ja  w y m ien ionyeh  p o ­
s łów  p ozos taw ała  p o d  dyrektyw am i ,,Kom in te rnu44.

W e  wrześniu  1923 r.  w Moskwie o d b y ła  się na rada ,  zw o łan a  przez 
,.Kom in tern  4, na  której  u tw orzono  m ięd zy n aro d o w y  kom ite t  włościański pod. 
nazw ą  „Krestintern”, m ający  na celu akcję  w yw ro tow ą  w śród  w łośc ian  ca łego  
świata.

W  lipcu 1925 r. p o se ł  Taraszkiewicz o trzym ał po lecen ie  u tw orzen ia  
,.b iałoruskiej w łośc iańsko-robotn icze j  H ro m a d y 44 i w  tym celu razem z pos łem  
R akiem  Michajłowskim  o d b y ł  w  Gdańsku konferenc je  z przedstawicie lam i 
ośc iennego  państw a ,  ,,Kom in te rnu4*, „komunistycznej  pa r t j i  po lsk ie j44, kom u­
nistycznej Part j i  Białorusi Zachodn ie j .  Na konferenc ji  tej ,,Hromada-‘ podpo­
rządkowała się „komunistycznej Partji Polsfęi“. Akt  w za jem nych  zobow iązań  
o d es łan o  w  oryginale  do „Kominternu*4. Na konferencji  pos. Taraszk iewicz  
zobow iąza ł  się do  dywersyjnej pomocy zbrojnej ośc iennem u p ań s tw u  w razie  
w o jny  z Polską,  a  n aw et  do w y w o ła n ia  zbrojnego b u n tu  w w o jew ództw ach  
pó łnocno-w schodn ich .  Z m ierza jąc  do  w y k o n a n ia  tego p lanu, a resz tow an i  p o ­
słowie  tworzyli  „ jacze jk i44 kom unis tyczne  w  łon ie  sw ych  organizacyj, oraz 
„kom jaczejk i44 w wojsku.

is tnie ją  poszlaki, że w łon ie  organizacji,  k ierowanej przez posłów , u p ra ­
w iano  szpiegostwo na  rzecz ośc iennego  państwa.

W  G dańsku  p o s tan o w io n o  p o n a d to  za łożen ie  banku d la  celów p o l i ­
tycznych, k tó ry b y  finansow ał  akcję.Bank taki za ło żo n o  też w  Wilnie, z f iljami 
w P ińsku  i G łębokiem .

Pieniądze idące  na  akcję  „ H ro m ad y 44, p o ch o d zą  ze ź ródeł  ościennego> 
państwa, nie  zaś ze sk ład ek  członkowskich. Sumy, k tórem i organ izac ja  o p e ­
rowała ,  p rzek racza ją  o wiele  zasoby  m ate r ja lne  dz ia łaczów . S tw ie rdzono  p o ­
n a d to  łączn o ść  p ien iężną  m iędzy ośc iennem  p ań s tw e m  a a resz tow anym i p o ­
s ła m i  przez Rygę. Przy  a resz tow anych  znalez iono  d o la ry  i l is ty  p łac  d la  
szeregu osób, z k tó rych  kilka w yraźn ie  przyznało się do o trzym yw ania  sta łych  
uposażeń .  Pos łow ie  lVołoszyn, Taraszkiewicz, Ra/ę-MichajłoWski i M iotła  do lary  
o t rzym yw ane  sk ładali  w jednej  z insty tucyj  f inansowych, zarów no na  p o ­
trzeby akcji,  jak  i na  w ła sny  rachunek .

Po s ło w i  Taraszlęiewiczowi zarzuca się  w szczególności,  że w łasnoręczn ie  
z redagow ał  p ro jek t  okó ln ika  „cen tra lnego  k o m ite tu  kom unis tycznej  par tj i  
polskie j41, w  którym  opisa ł  taktykę, j a k a  ma b y ć  s to so w an a  w p ro w ad zen iu  
akcji p rzec iw państw owej i że w y s taw ia ł  d o k u m en ty  na  p rze jazd  za g ran icę ,  
t r a k to w a n e  na rów ni z paszportam i ośc iennego  państw a ,  o raz  że na  k o n fe ­
rencji  w G d a ń sk u  o trzym ał od  ag en ta  obcego  p ań s tw a  15.000 do larów  na  
ekcję  p rzec iw pańs tw ow ą.
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Pos łow i Wołoszynowi zarzuca się, że k ierow ał  ćwiczeniami zbrojnemr 
w  , ,H u r tk a ch “ .

Pos łow i Rak-Michajłowsktemu zarzucane  jest,  że p ro w ad z i ł  w W ilnie  
t łu m y  na  więzienie  i po d żeg a ł  je  do  wystąpień zbrojnych.

Po se ł  M iotła  b y ł  jed n y m  z k ierow ników  B anku spółdzie lczego i orga­
n izo w ał  bojówki.

P o se ł  HołoWacz o rgan izow ał bandy dywersyjne na  terenie  w o jew ódz tw a  
nowogródzkiego  w  porozum ien iu  z o rganam i pań s tw a  ościennego, przyczem  
u trzym yw ał  s ta łe  stosunki z ośc iennem  p aństw em  i kilkakrotn ie  przekraczał  
n ielegalnie granicę. *)

N a k ilka  dni p rz ed  aresz tow an iem  p o s łó w  b ia ło rusk ich  
i n a jn ieb ezp ieczn ie jszy ch  dz ia łaczy  osław ionej „Hromady",, 
zak o ń czy ł  się w e Włodzimierzu  dw a  m iesiące  trw a jący  p ro ­
ces  po li tyczny  p rzec iw  151 U k ra iń co m  i Ż ydom , k tó rzy  p o d  
p o k ry w k ą  instytucji ośw ia tow ej „Proświty" p row adzili  p rze  
c iw p ań s tw o w ą i kom unis tyczną  ag itac ję  w ce lu  w y w o łan ia  
pow stan ia  n a  W o ły n iu  i p rzy łączen ia  W o ły n ia  d o  Rosji s o ­
w ieckie j .

Istotną  sprężyną  tych know ań,  posługu jących  się  w m ia rę  potrzeby  
z b rodn ią  pod p a lan ia ,  r ab u n k ó w  i m o rd ers tw  — b y ł  Centralny Komitet Komu­
nistycznej Partji Zachodniej Ukrainy i Białorusi, m ający  swe g łów ne  ogniska  
W Rosji. P ro p a g a n d a  „ Kominternu“ pos ług iw a ła  się tak sam o „Proświtą“ ru- 
sińską, jak i białoruskimi „kurtkami". T a k  tu, jak  i t am  grom adzono  b ro ń  
i up raw ian o  szpiegostwo wojskow e na rzecz Sowietów.

Sąd łucki  na  kadenc ji  w łodzim iersk ie j  w y d a ł  wyrok, skazujący n a  b e z ­
te rm inow e więzienie: 1) W iśn iew skiego  W ładys ław a,  2) Bieleckiego D a ­
wida ,  3) Panasiew icza  Mikołaja ,  4) łCrajca W ik to ra ,  5) Puczkow skiego  Stacha ,
6) K aras ia  Jana, 7) Czteca, 8) C h o m y n a  Nestora,  9) dr. M andla  Moszka. — 
Na 15 lat  więzienia! Panasew icza  Jana ,  Osińskiego, Jaworsk iego  i Bakuna. 
ja k im a  — P o n a d to  na  10 lat ciężkiego w ięzien ia  skazano 39, na  6 la t  12 
osób, na  4 la ta  skazano 60 osób, a 19 un iew inniono .

Pon iew aż  większość oskarżonych  o d p o w ia d a ła  z wolnej s topy  (za kaucją)  
więc  po  og łoszen iu  w yroku  a resz tow ano  na  sali sądowej 64 skazanych  i r a ­
zem, w  liczbie 124 o d es łan o  do w ięzien ia  w e W łodzim ierzu ,  skąd  b ę d ą  ro ­
zesłani do więzień  w różne  s trony  Polski d la  o d b y w a n ia  zas łużonej kary.

C o d z ien n ie  n ieom al p ra sa  donosi o w y k ry w an iu  p rzez  
w ład ze  policy jne w rozm aitych  m ias tach  Po lsk i  now ych  o ś ro d ­
k ó w  akc ji  kom unis tycznej,  sk ład ó w  „bibuły" p ropagandow ej,  
sk ład ó w  broni, ud arem n ien iu  za m a ch ó w  etc. W  marcu 
polic ja  zdoby ła  d an e  o g o rączk o w y ch  p rzygo tow an iach  k o ­
m unis tów  do zbro jnego  w ystąp ien ia  w Polsce . W  Warszawie 
przy  ul. O grodow ej.  Nr. 52 a resz to w an o  sek re ta rz a  Centr. 
K om itetu  Kom. Partji  Polski, n ie jak iego  Jana L ubien ieck ie -  
go. Z nalez iono  w  jego m ieszk an iu  arch iw um  K. P. P. 
P rzy  ul. Ż e la zn e j  89 m. 63 u kom unis tk i  Ł a ji  O w sianko ,

*) Posłow ie :  Wojewódzki i Sobolewski dom agali  się na ty ch m ias to w eg o
u w oln ien ia  a resz tow anych  zdrajców; pose ł  Jeremicz w  wileńskie j „Sielskoj 
Niwie" b ron i ł  tychże i um ieszczał  p row okacy jne  i p rzec iw pańs tw ow e a r ty ­
kuły; komuniści i Nar. Par t ja  C h łopska  (też kom uniści)  w y praw ia l i  aw an tu ry  
w  Sejmie, m an ifes tu jąc  so l idarność  z uwięzionym i przestępcam i.  Pose ł  Rogula 
z kl. b iałoruskiego, na  posiedzen iu  317-tem Sejmu w dn. 4 lutego b.  r. żąda ł  
uw o ln ien ia  zdrajców.
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prz y ła p an o  w ażn ą  korespondencję między Kominternem a K. P. P. 
i między komunistyczne mi organizacjami w Czechosłowacji i Niem  
czech. O g ó łem  w W a rsza w ie  a resz to w an o  k ilkadz ies ią t  osób  
w ykry to  p rzy tem  ta jne  kom unis tyczne  d rukarn ie  przy ul. N a­
lew ki 3 m. 16 i przy ul Ż e la zn e j  39 m. 25

W  województwach wschodnich u k o ń czo n o  l ikw idację Hurt- 
ków, p rzyczem  ustalono, że hurtk i  liczyły łącznie około  50 
tys. cz łonków , z jednoczonych  p ieniędzm i, groźbą, agitacją , 
ob ie tn icą  w yrżn ięcia  P o lak ó w , rozdania  ziemi etc. C a ła  ta 
o rgan izac ja  m iała robić  ak c ję  d y w ersy jn ą  n a  w y p a d ek  w ojny  
Polski z S. S, S. R .

M iniste r sp raw  w ew n ę trzn y ch ,  m ając  dow ody  o zbrodn i­
cze j  dzia ła lnośc i partji  kom unistycznej ch łopsk ie j  działą jącej 
p o d  n a z w ą  Niezależnej Partji Chłopskiej, ogłosił tą  p a r tję  za 
n ie lega lną ,  n a k a z a ł  o p ieczę to w an ie  lokali par ty jnych  i k o n ­
f iska tę  ak tó w  i w ydaw nic tw .

A k c ja  kom u n is ty czn a  n a  te ren ie  Polsk i,  chw ilow o przy 
t łum iona, znów  o d rad za  się, gdyż Komintern śle now ych a g e n ­
tów  i p ien iądze, d ru k u je  n o w e  św istki p ro p ag an d o w e ,  ag i­
tu je ,  podburza .  D nia  5 kw ie tn ia  w Warszawie w  m ieszkan iu  
M arjanny  A n tos iak ,  p rzy  ul 11-go L is topada  Nr. 12, polic ja  
w y k ry ła  now ą ta jną  d ruka rn ię  kom unis tyczną  i c iek aw e  ma- 
terja ły .

N o to w an e  są  rów nież  od czasu do czasu  m orderstw a 
d o k o n y w an e  n a  rozkaz cz rezw ycza jk i  (G. P. U-). A genc ja  
W sch o d n ia  p o d  d a tą  15 m arca  donosi z Bielska'.

Z aaresz tow ano  jednego  z najn iebezp ieczn iejszych  b a n d y tó w  A leksandra  
Bajdę. B ajda  p o d  konw ojem  przew ieziony  został  do  Białegostoku, gdzie 
o sadzono  go w  więzieniu. W czasie ś ledztwa Bajda z łożył  sensacy jne  ze­
znania,  w  k tórych  stwierdził ,  iż kilka z p o p e łn io n y c h  przez niego m orders tw  
d o k o n a n e  zostało  z dyrek tyw  mińskiego G PU. Między innemi zam ord o w an y  
w  ten sposób zosta ł  b ra t  znanego  gen. Bułak-Bałachowicza.

N aród  Polski, tak  długo to leru jący  w ybryk i kom unistów , 
za czy n a  o becn ie  organ izow ać obronę  p rzec iw k o  zbrodniczej 
akcji Kom iternu. W  całym kra ju  odbyw ają  się w iece  prze 
c iw kom unis tyczne ,  liczne odczyty , k o n fe ren c je  p o se lsk ie  etc. 
z jaw ia się coraz w ięce j k s iążek  uśw iadam ia jących  i broszur, 
a  p ra sa  codz ienna  p o św ięca  tej na jbardz ie j  p a lące j  spraw ie  
coraz  w ięcej uwagi.

Redakcja „W alki z  holszewizmem" zwraca się do wszystkich 
organizacyj polskich, pragnących zwalczać lub ju ż  zwalczających 
robotę agentów „Komiternu1‘ o nawiązanie kontaktu z nnszem pismem.

Ż ą d a jc ie  e g z e m p la r z y  p r o p a g a n d o w y c h .
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VII. C zechosłow acja.
Dwa procesy-

Jed e n  z n ich  dotyczy ł burz liw ego  zach o w an ia  się p o ­
s łów  k o m unis tycznych  W Parlamencie. O w i „ g o d n i“ p rz e d s ta ­
w icie le  ludu  zjaw ili  się na  p o s ied zen iu  z trąbkam i, łam ali 
pulpity , obrzucali  obelgam i p rz ew o d n icz ące g o  i c iskali k a ł a ­
m arzam i w  głowy ko legów  p rzec iw n y ch  party j. O sk arżen i ,  
k tó ry ch  n ie ty k a ln o ść  p o se lsk a  była uchy lona  n a  sk u tek  żą ­
dan ia  p rokura to ra ,  s tarali  się w sze lk iem i sposobam i za  
m ienić salę sąd o w ą  w w iec bolszewicki- P on iew aż m an ew r  
się nie udał,  zn iew ażyli p o g a rd zan ą  p rzez  n ich „sp raw ied li­
w ość k lasow ą — (Jakaż inna  sp raw ied liw ość  is tn ie je  
w  S. S. S. R ? )  — P o te m  zaśp iew ali  Międzynarodówką. T rzech  
o sk a rżo n y ch  sk azan o  na więzienie-

** *
P rzed m io tem  drugiego p ro cesu  by ła  g łośna  sprawa

0 szpiegostwo, w k tórej konsu l sow ieck i D ym ów  był p rz y ła ­
pany  n a  gorącym  u czy n k u  Sądzono  ośm iu jego w spó ln ików , 
s iedm iu k o m u n is tó w  czesk ich  i jednego  Bułgara Ś ledz tw o  
w ykazało ,  że w szyscy  byli w p o rozum ien iu  n ie ty lko  z Dy- 
rnowem, lecz rów nież  z G aspa rim  „ ra d c ą  sekcji ku ltura lnej 
sow ieck ie j  misji", i z L fim ow em  (pseudom in  Zomer) urzę- 
n ik iem  te jże  ,.misji". D w aj oskarżen i,  S zym onek  i Bartak, 
p rzyznali  się do w iny i opow iedzie li ,  jak  za  n am o w ą  konsu la  
sow ieckiego , kradli tajne dokumenty z  ministerjum wojny — 
kradli regularn ie  w sierpniu, w rześn iu  i paźd z ie rn ik u  Z a  
k aż d ą  ta k ą  p rzys ługę  o d d an ą  konsulow i sow ieck iem u  płacono 
1000 koron. W  taki sam  sposób zdobyw ał k o n su la t  dokum enty  
z m in is ter jum  spraw  zagran icznych  C zechosłow acji .  O k r a d a ­
n ie  tego  m in is te rs tw a n a leża ło  do Bartaka .

G dy  „ k o n s u la '  p rzy łapano , p rzeds taw ił  on na tychm ias t  
sw ój p aszport  dyplom atyczny . Pomim o to agenci policyjni 
postanow ili  go zaaresz tow ać .  W ó w cza s  uderzy ł jednego  z n ich
1 s tara ł  się uw olnić  M usiano użyć siły. P o  sp raw d zen iu  d o ­
w odów , zw olniono go. i „konsul"  pośpiesznie  opuścił  g ran i­
ce C zechosłow acji.

W  to k u  p rocesu  u jaw niono  jed en  z d o k u m en tó w  d e m a ­
sku jących  p lany  partji  kom un is tyczne j  d o k o n an ia  b o lszew ic ­
k iego  przew ro tu ,  jak  rów nież  zd em ask o w an o  ins trukcję  b o l ­
szew icką, p o u cza jącą  w jaki sposób  na leży  oszukiw ać 
policję  i w ład ze  sąd o w e na w y p a d ek  aresztow ania .

*

D w ie  te sp raw y  w yw oła ły  kon ieczność  usun ięc ia  partji,  
k tó re j  dz ia ła lność  je s t  wręcz n ieb ezp ieczn a  d la  P ań s tw a .

23-



Kilka w p ływ ow ych  d z ien n ik ó w  p racu je  w tym k ierunku . Po 
se ls tw o  so w ieck ie  uw aża ło  za  w sk az an e  odpow iedz ieć  na  to 
g ro ź b ą  ograniczenia z a k u p ó w  Sow ie tów  w C zechosłow ac ji ,  
co  podn iec iło  je szcze  bardzie j  obu rzen ie  ogółu  P artja  k o m u ­
n is ty czn a  w C zechos łow ac ji  głosi h a s ła  w a lk i rew olucy jne j 
a jed en  z jej m anifestów  k o ńczy  się tem i słowami:

„... P ar t ja  kom un is tyczna  C zechos łow ac ji  nie p rzes tan ie  
w alczyć p od  h as łem  jedności frontu pro le tarja tu ,  p o d  h as łem  
p rzym ie rza  k lasy  robotniczej i w łośc iańsk ie j ,  p o d  h as łem  he 
gem onji  kom unis tycznej  w  w alce  o w yzw olen ie ,  w  celu obalenia 
burżuazji i utworzenia rządów robotniczo włościańskich".

*
* *

Czesi zaczy n a ją  coraz  lepiej o r jen tow ać  się w  n ie b e z ­
p iecz eń s tw ie  akc ji  Kom internu .

Do zo r jen tow an ia  bra tn iego  n am  n a ro d u  przyczynia się 
sk u tecz n ie  dz ia ła lność  czesk iego  b iura  „N arodni O d b o r  Ce- 
sk o s lo v en sk y  M ezinarodni D o h o d y  proti 111 In ternacjonale", 
k tó re  og łasza  sys tem atyczn ie  d o k u m en ty  d em ask u jące  dzia- 
dz ia ła lność  k o m u n is ty czn o -b o lszew ick ą

VIII. Litwa.
Zamach stanu.

R o k  1926 zaznaczy ł  się n a  L itw ie  silnym  w zros tem  
p rą d ó w  bo lszew ick ich .  Po w y b o rach  m ajo w y ch  now y rząd  
Szlezewiciusa uw olnił w lipcu kilku agitatorów bolszew ickich .

A g ita to row ie  ci u rządza li  bez p rz e szk ó d  w iece  i ró ż n e ­
g o  rodza ju  m an ife s tac je  z czerw onym i sz tandaram i i śp iew em  
„M ięd zy n aro d ó w k i" ,  o d d z ia ły w u jąc  n a  tłum y i zb liża jąc się 
do  nich.

W e  w rześn iu  Cziczerin i Szlezewicius zaw arli  trak ta t  
„przyjaźni“ i n ieagresji .  W y n ik iem  ow ego  trak ta tu , opar tego  
n a  w z a jem n y ch  s to su n k ach  h an d lo w y c h  było, że bo lszew icy  
n ie  u sku teczn il i  żad n eg o  ob iecanego  zakupu , na tom ias t  
zdoła li  w w ieźć  do L itw y ca łe  tonny b ibuły  p ro p a g a n d o ­
w ej i m a te r ja łó w  w ybuchow ych .

Z u c h w a ls tw o  ag en tó w  b o lszew ick ich  w y w o ła ło  re ak c ję  
żyw iołów  narodow ych , ześ ro d k o w an ą  w  d z ienn iku  „W o la  
N arodu",  w y d aw an y m  przez  p u łk o w n ik a  G łow ack iego .  Dzien­
nik ten zdemaskował całą działalność agentów bolszewickich opła 
canych przez Komintern.

W  lis topadzie  s tudenci l i tew scy  zorgan izow ali  w iece  
i m an ife s tac je  p ro te s tac y jn e  p rzec iw k o  bo lszew izow an iu  
k ra ju .
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W  grudniu  ag itac ja  b o lszew ick a  i an t ib o lszew ick a  d o sz ły  
do p u n k tu  ku lm inacy jnego . R ząd  pod  p re s ją  czy n n ik ó w  bol­
szew ick ich  zaw iesił  w ydaw nic tw o  „W oli N a ro d u “ i k a z a ł  
uw ięz ić  w y d aw cę .  F ak t  ten  p rzesąd z ił  o da lszych  w y p a d k ach .

W  n o cy  z 16 n a  17 g rudnia  w o jsk o  i straż o b y w a te l­
sk a  d o k o n a ły  zam ach u  stanu, k tó ry  odby ł  s ię  bez  roz lew u  
krwi

D zięk i tem u zam ach o w i L itw a u n ik n ę ła  k rw a w eg o  b o l­
szew ick iego  p rzew ro tu ,  k tó ry  p rzygo tow yw ał się p o d o b n o  
n a  dz ień  20 grudnia,  co z resz tą  s tw ie rdza ją  d o k u m en ty  z a ­
b ran e  przy  rew izji w  li tew sk im  k om un is tycznym  kom itec ie  
w ykonaw czym .

G łó w n y ch  p rz ew ó d có w  bo lszew ick ich  a resz to w an o  i o d ­
dano  p od  sąd. P o d a jem y  ich nazw iska:

R a f a ł  Czorny lat 26, p iekarz ,  izraelita , p rz ew ó d ca  grupy 
te rro rys tyczne j  m o sk iew sk ieg o  K om itetu  W y k o n a w cz eg o ,  był 
już osądzony , u w ięz io n y  i uw oln iony  w lipcu 1926 r. P o d ­
czas  ś led z tw a  zna lez iono  u n iego  du żą  sum ę pien iędzy . 
S k azan o  go na śm ierć  i w yrok  w y k o n a n o  27 grudnia. T ę  
sam ą k a rę  z a s to so w an o  do trzech  innych:

Józefa Grejenberga, lat 29, izraelity, ba rdzo  c z y n n eg o  
kom unisty , w yksz ta łconego , by łego  m ie szk a ń ca  N iem iec i p od ­
trzym ującego  s to sunk i  z o rg an izac ją  sp a r tak is tó w  niem ieckich .

Karola Posela, lat 30, s tu d en ta  w ydz ia łu  p raw n eg o  na  
u n iw ersy tec ie  w K ow nie .

Kazimierza Giedrysa, la t  33, s tolarza, p o ch o d z ące g o  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  sk az an eg o  już n a  4 la ta  w ięzienia,  
a le  uw oln ionego  w m ies iącu  lipcu.

Abramowicz, izraelita , sk azan y  n a  dożyw otn ie  c iężk ie  
robo ty  i Saluga n a  c iężk ie  roboty  n a  p rzeciąg  ośm iu  lat.

IX. Rodzina i kobieta 
w  raju kom unistycznym .

N aród  nie s k ła d a  się z jednostek , jeno  z rodzin. Spoiste , 
zd row e m oraln ie  i f izycznie rodziny, ro zu m ie jące  na leży c ie  
swój n ierozerw alny  zw iązek  z ca łośc ią  n arodu  — to n a jm o cn ie j­
szy fu n d am en t narodu  i państw a. N aród  polski o ca la ł  w o k re ­
sie n iew oli g łów nie  dzięk i m ocy n iezw yciężone j  d u ch a  pa- 
t r jo tycznego  rodziny  polsk ie j.  Na p rogu  dom u p o ls k ie g a  
k o ń czy ła  się w ład za  najeźdźcy .

R osja  u p ad ła  p od  ciosami bolszew ickie j  m iędzynarodo­
w ej konsp irac ji  n ie ty lko  dzięki zo rgan izow anem u p rzez  nią 
zb ro jnem u  zam achow i, lecz  w  dużym  stopniu  ze w zględu  n a  
rozkład moralny rodziny rosy jsk ie j,  ro zk ład  k tóry  przez  dz ie­
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s ią tk i  la t p rzy g o to w y w ał b o lszew ikom  te re n  do ła tw ego  z a ­
m ach u .

R o zk ład  m o ra ln y  n a ro d u  rosy jsk iego  p o zb aw ił  Rosję 
na tu ra lnych  źródeł  na rodow ej siły i zn ieczulił  in s tynk t  sam o­
ob ro n y  p rzed  zam ach em  m iędzynarodow e) szajki.

K om uniści rosy jscy  (bolszew icy) d o sk o n a le  zda ją  sobie 
z tego sp raw ę  i z u p o rem  p racu ją  n ad  rozbic iem  rodziny  
ch rześc ijańsk ie j  w e  w szy s tk ich  k ra jach .  Robią to trzem a 
drogami: 1) p rzez  zn iesien ie  w sze lk ich  ślubów , za rów no
kośc ie lnych  jak  i cyw ilnych, 2) przez  ro z k ła d o w ą  p ro p a g a n ­
d ę  w śród  k o b ie t  i m ężczyzn , 3) p rzez  ro z k ła d o w ą  ak c ję  
w ś ró d  m łodzieży  i dzieci.

C ała  ta  p rzew ro tn a  robota, n iszcząca  rodz inę  i m ora l­
ność, u b ie ran a  jes t  w szum ne  nazwy: „kom unis tycznego
św iatopog lądu" ,  „zerw ania  z p rzesądam i burżuazji" ,  „ tw o rze­
nia p ro le ta r jack ie j  m oralności" , „w yzw olenia kob ie ty  z ja rzm a 
m ac ie rzy ń s tw a '1 etc. Sku tk i  godzą  p rzed ew szy s tk iem  w b e z ­
bronne  kob ie ty

Śluby w S ■ S. S ■ R
P rzed  rew o lu c ją  b o lszew ick ą  w Rosji, ś luby  zaw ierano  

w  k o śc io łach  i cerkw iach . W ła d z e  k o śc ie ln e  p row adziły  
o d p o w ied n ie  księgi.' R o zw ó d  m ożliw y  był ty lko za zgodą 
w ładz  du ch o w n y ch .

Pod  k on iec  roku  1917, po  o p an o w an iu  w ładzy  w Rosji 
p rz ez  bo lszew ików , czerw oni w ładcy  uznali, że w państw ie  
so c ja l is ty czn em  m ałżeń s tw o  w inno być opar te  tylko na „ w o l- 
n em  p o rozum ien iu11 m ogącem  ulec  ze rw an iu  w każdej  chwili 
p rzez  jedną  ze stron B olszew ik Goiizburz pisał cynicznie: 
„p ro le ta r ja t  s tać na  odrzucen ie  w sze lk ich  form, sk u w ający ch  
m ęża  i żonę ak tem  p isanym ".

Z a c h o w a n o  w p raw d zie  re je s trac ję  „ś lubów  cyw ilnych", 
a le  i to tylko jako  u s tęp s tw o  w o b ec  groźnego oburzen ia  
ludności. Ś luby  k o śc ie ln e  zos ta ły  zakazane .  N arzeczeni 
p ow inn i zgłosić się do kom isarza  bolszew ick iego , ośw iadczyć, 
że  zaw iera ją  zw iązek  m ałżeński,  że m ają  nie mniej niż 18 
(m ężczyzna) i 16 (kobieta) la t i że nie są ani rodzeństw em , 
ani jedno  o jcem  (m atką) drugiego-

Ś w iad k ó w  nie po trzeba .  R o zw ó d  p o lega  na o św iad c ze ­
niu jedne j  ze stron, że nie u w aża  się nadal za  m ałżonka .  
„ Ż e n ić  się i ro zw o d z ić11 m ożna ile razy  się chce, choćby  
codziennie. K obieta ,  p o zo s ta jąca  z dzieckiem , m a p raw o 
(teo re tyczne )  żądać, by ojciec p łacił  a lim enta, ale p rak tyczn ie  
n iez liczone  skargi do n iczego  nie p row adzą .

Bolszewicki gene ra lny  prokura to r Krylenko mówi: „w ie  
lożeństw o  jes t  w  obecnej sy tuacji  zupe łn ie  m ożliwe, ale  s o ­
w ieck ie  p raw o d aw stw o  nie u w a ża  za p o trzebne  tem u p rz e sz ­
k a d z a ć 11.
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Izwiestja w nr. 241 z 1926 roku  donoszą: ,,W S am arze  
p e w n a  kob ie ta  zgłosiła  się do trybunału  cyw ilnego  w  sp ra ­
wie a lim entów  na u trzym anie  trojga dzieci, które miała z  wła­
snym ojcem. T ry b u n a ł  cyw ilny chc ia ł  p rz ek az ać  sp raw ę  try­
bunałow i karnem u, ale w ładze  (bolszew ickie)  s tw ierdziły , że 
b rak  do tego podstaw , gdyż my nie możemy iść w ogonie bur- 
żuazyjnych przesądów ' ■

Krylenko na jed n em  z os ta tn ich  p o s ied zeń  W . C. I K. 
i W sieross ijsk ij  C entralnyj Ispołnitie lnyj Kom itie t)  ośw iadczy ł,  
że id ea łem  kom un is tycznego  p raw a  m a łżeń sk ieg o  jes t  zn ie ­
s ien ie  n aw e t  re je s trac j i  i w p ro w ad zen ie  „sw obodne j,  w y z w o ­
lonej m ło ś c i" ,  n iczem  nie k rę p o w a n e j ...

Cóż więc w idzim y w S. S. S. R  ? S ak ra m e n t  m a łżeń s tw a  
spon iew ierany , rodzina sp lugawiona, ludność  sys tem atyczn ie  
dem ora lizow ana , kobie ta  t rak to w an a  jak  p rosty tu tka . N azy­
w a się to „rajem  kom unistycznym " i „p ro le taryzac ją  rodziny".

Komunistyczna akcja wśród kobiet.

„K ażdy, k to  choć trochę m a p o jęc ia  o historji, w ie  też„ 
że w ielk ie  p rzew ro ty  sp o łeczn e  są  n iem ożliw e bez  udzia łu  
k o b ieceg o  fe rm entu" , p isa ł  w  roku  1868 w liście z dnia  
12 grudnia Karol Marks, żyd, k tóry  jes t  przez  kom unis tów  
u w ażany  za  p roroka, a dz ie ła  jego za ew angelję .  K om uniści  
zrozum ieli  dobrze , jak ie  korzyści m ogą os iągnąć z obałam u- 
cen ia  k o b ie t  i wciągnięcia  do swojej w yw ro tow ej roboty. 
W  tym  celu utworzyli sp ec ja ln ą  Komunistyczną Międzynaro­
dówkę kobiet za leżną  od K om in ternu  (por. sch e m a t  n a  str. 8.). 
P rzy  tej m ięd zy n a ro d ó w ce  is tn ie je  spec ja lny  sekretarjat ko­
biecy (żenskij s iekre tarjat) ,  u rzęd u jący  w  M oskw ie, lecz  ogar­
n ia jący  sw o ją  ro zk ład o w ą robo tą  cały świat. A g en c i  i ag e n t­
ki K om in ternu  g łoszą  k łam liw ie , że k o b ie ta  jedyn ie  w  S. S. S. R. 
jes t  , ,w olna“ , „w yzw olona".

W  czerw cu  1924 roku, n a  trzeciej m iędzynarodow ej 
konfe renc ji  kom unis tek ,  uchw alono: „konferencja  postanow iła  
sk o n cen tro w ać  p racę  w śród  k o b ie t  g łów nie  na  robo tn icach  
fab rycznych  i bezrobo tnych ,  a p o n ad to  w zm ocnić  ag itac ję  
w śró d  kob iece j s łużby  fo lw arcznej i s łużby  dom ow ej" . (K a ­
lendarz  K om unisty  str. 273, M o sk w a 1925).

O to  k ilka  d o kum en tów , rzuca jących  św iatło  n a  a k c ję  
k o m u n is ty czn ą  w śród  kobiet:

„ Ż a d n a  k o m u n is tk a  n ie  m oże  odsuw ać  się od w alki 
z religią", p isze  La communiste w nr. 5 z 1925 r.

„ Ż a d n a  rew o lucja  nie jes t  m ożliw a dotąd, d o p ó k i  is tn ie je  
rodzina i uczucie  rodzinne" , głosi u c h w a ła  k o n g re su  k o m u ­
n is tycznego z dnia  16 lis topada 1924 r.

„N iech  k o b ie ta  jak n a jp ręd ze j  osw obodzi się od sw ojego  
ogn iska  dom ow ego , n iech  nie znosi w ięce j jarzm a macie-
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* zy ń s tw a“, w zy w a  k o m u n is ty czn a  Humanite z dn ia 8 l is topada 
1924 r.

„T rz e b a  w  niej zn iszczyć  ego is tyczne  uczucie  i ins tyk t 
m iłości m acie rzyńsk ie j  . . .  kob ie ta  k tó ra  kocha  sw oje  dzieci, 
je s t  ty lko suką, s a m ic ą 1' (U chw ała  K ongresu  kom un, w dn, 
tó l is topada  1924 r.)

W  Kalendarzu Komunisty n a  rok  1927, w y d an y m  przez  
b o lszew ik ó w  w  M oskw ie, na  str. 193 czytamy: „D u że  d o ­
św iad czen ie  partji  (kom unis tyczne j)  w  zak res ie  p racy  w śród  
robo tn ic  i w ło śc ian ek  (S. S. S. R.) jes t  w y k o rzy s ty w an e  
w  p racy  K om in ternu  w śród  kob iecych  mas. W  ca łym  sze ­
regu  p ań s tw  ro zp o czy n a  się o rgan izow ać zeb ran ia  d e leg a tek  
robotn ic  . . .  O św iad c zen ie  W . K P. (W sie ross i jsko j  komu- 
n is t iczesko j Partji) jes t  d o k ładn ie  p rz y sw a jan e  p rzez  kom- 
p ar tje  Z a c h o d u  w celu utworzenia z  kobiecych mas czynnej 
armji bujownic o dyktaturę proletarjatu". . .

Błyski praw dy.
W r o g o w ie  k ap i ta l izm u ,  — W iad o m o  pow szechn ie ,  jak  

gorliwie kom uniśc i w e w szystk ich  k ra ja ch  g łoszą h as ła  
Walki z  kapitałem, ap o teo zu ją  sw o je  dok tryny  m ające  rz e k o ­
m o u su n ąć  raz n a  za w sze  w sze lk i kap ita ł ,  kap ita lizm  etc. 
C iekaw ie  w yg ląda ją  te h a s ła  w  p rak ty ce  w S.S.S R. Na 
k o ń cu  Kalendarza Komunisty na 1927 rok, w ydanego  p rzez  
rząd  sowiecki, zn a jd u jem y  n a s tęp u ją ce  ogłoszenie:

„U ra lsk i Syndykat Górn iczy  „U ra łm e t" ,  zo rgan izow any  
1 czerw ca  1922 roku, jednoczy  o b ecn ie  14 U ra lsk ich  Trustów 
G órn iczych  z 37 fabrykam i w  ruchu. Z a k ła d o w y  kapitał 
„U ra łm e ta"  w ynosi 6 miljonów rubli, p o d z ie lo n y ch  na  trzy ty­
siące udziałów". D ale j n as tęp u je  w yliczen ie  dos ta rczanych  
w yrobów , ad resy  i t. p.

W y n ik a ło b y  z tego, że k ierow nicy  kom un izm u  z w a l ­
cza ją  kap i ta ł  w  cudzych ręk ach ,  gdy zaś sam i d rogą  re w o lu ­
c j i  i ra b u n k ó w  d o rw ą  się do rozporządzan ia  tym że kap ita łem , 
to  • • . w szystko  w po rząd k u .  M ożna żyć sobie  jak  za 
ca rsk ich  czasów!

P ra w o  s t r a jk u  w Rosji s o w ie c k ie j .  — C entra lny  K om ite t  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w S.S-S.R. (insty tucja  sk ład a ją ca  się 
z kom unis tów ) uchw alił ,że  „s tra jk  w p rzedsięb io rs tw ach  znacjo- 
nal izow anych  w in ien  być u w ażany  za ak t  ko n tr rew o lu cy jn y " .

O sław io n e  G. P. U. (daw ne  cz rezw ycza jk i)  m ocno 
trzym ają  sw o ją  łap ę  n a  robo tn iku  rosy jsk im . . .

R o b a k i  w  zu p ie .  — B olszew icy  opracow ali  w ielki film 
p. t. Potiomkin, o snuty  n a  tle bun tu  n a  k rążo w n ik u  tej nazw y 
Bunt był w yn ik iem  n iezad o w o len ia  p o w sta łeg o  n a  tle złego
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ży w ie n ia  m arynarzy . F ilm  ten  był w y s łan y  do E uropy  
i  w y św ie t lan y  (bez w ięk szy ch  p rz eszk ó d )  w w ielu  k inach , 
s łu żąc  w  taki sposób  jako  jedno  z na rzęd z i  agitac ji  w y w ro ­
towej. O  tym  filmie zam ieszcza  Krasnaja Gazieta (sow iecka),  
z dn ia  10 p aźd z ie rn ik a  1926 n a s tęp u ją ce  uwagi: „Film  Po-
tiomkin pow róc ił  z w ędrów ki po  E urop ie  w  s tan ie  zu p e łn ie  
zużytym . T rz e b a  będz ie  zrobić n o w e  zdjęcia. S cenę ,  k iedy  
m arynarze  zn a jd u ją  robaki w zupie, p roponu jem y  zrobić w r e ­
stau rac ji  Proletarij rządow ej sow ieckie j  fabryki porcelany . R o ­
bo tn icy  tam  n ap raw d ę  n ieraz  zna jdow ali  robak i w  zupie. 
P rz e d k ła d a n o  skargi kom ite tow i fabryki, doktorow i, ale nie 
doprow adz iło  to do żad n y ch  re zu l ta tó w '”.

Z d r o w o tn o ś ć  so w ieck a .  — B olszew icka  G a ze ta  Trud 
z dn 2 lipca 1926 p o d a je ,  że  in sp ek c ja  lek a rsk a  okręgu  
M o sk w y  zb ad a ła  1.585 m łodych robotn ików ; 1.120 z nich, 
czyli 70 proc., jes t  chorych . W ię k sz o ść  m a such o ty .  Kra­
snaja Gazieta w Nr. 163 z 1926 ogłasza, że w  m ie jscow ości k u ­
racy jne j okręgu  D onieckiego, do k tórej  w ysy ła ją  chorych  ro ­
bo tn ików , „nie o trzym ują  robotnicy ani p o trzeb n e j  pom ocy  
lek arsk ie j ,  ani n aw e t  d o s ta teczn eg o  pożyw ienia , w y s ta rcza ­
jącego  do u trzym ania  się przy  życiu".

W o d z o w ie  k o m u n iz m u — P rzew ó d cy  kom unis tyczn i g ło ­
szą  za sad ę  w alk i z kap ita l izm em . Jak  w  ich  życiu  pry- 
w a tn e m  „w alka"  ta  w ygląda , i lus tru ją  p o d an e  fakty.

K o t ł o n t a j o w a  A le k sa n d ra  M iko ła jów na, b ęd ą ca  
o b ec n ie  p o s łem  bo lszew ick im  w M eksyku , d aw n a  żona p u ł ­
k ow nika  rosy jsk iego  K ołłon ta ia ,  p o s iad a  d u że  w łości w  gub, 
C zern ich o w sk ie j

M ajątk i te  do  dnia  dz is ie jszego  są jej p ry w a tn ą  w łasn o ś ­
cią, w y łączoną  z p o d  d z ia łan ia  d ek re tu  o konfiskac ie  ziemi
w  S. S. S. R

Zinowjew-Apfelbaum,  Ż yd , um ie też  n iez łe  zyski ciągnąć 
z kom unizm u, skoro  m ógł ofiarować swojej w sp ó łp ra co ­
w n iczce  A d e la jd z ie  H a n se n  ni m niej ni w ięcej tylko kolję  
p e r ło w ą  wartości 250 000 rubli.

Krassin. sz lachcic  z p o chodzen ia ,  by ł p rzez  sze reg  lat 
bo lszew ick im  kom isarzem  do sp raw  zagran icznych . U m ar ł  
w  L on d y n ie  w lis topadzie  w 1926 r. P o zo s taw ił  sp ad e k  z d e ­
p o n o w a n y  w  b an k ach  eu rope jsk ich ,  w y n o szący  w go tów ce 
oko ło  3 m iljonów  funtów  szter lingów  (około  130 m iljonów  
zło tych) .  Ż o n a  jego, Ż y d ó w k a ,  n ie  chce  w racać  do S. S. S- R

Trocki-Bronsztein, Ż y d ,  w ysy łał  od  p o cz ą tk u  rew olucji  
bo lszew ick ie j  m iljonow e sum y do b a n k ó w  w  S tockho lm ie  
i p o łudn iow ej A m ery ce  n a  swój p ryw atny  ra ch u n ek .

Radek-Sobelson, znany  kom isarz  bo lszew icki,  Ż yd , nab y ł  
w  r 1922 za m iljon f ranków  akcyj p rzem y słu  ang ielsk iego .

Zinowjew i Sadoul sprzen iew ierzy li  w  ro k u  1922-ym trzy- 
<dzieści m iljonów  rubli, z k tó rych  nie umieli się w yrachow ać
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M imo in te rp e lac j i  k o m isarza  T o m sk ieg o  n a  p o s ied zen iu  K o -  
m ite rnu— sp raw ę  za tuszow ano.

D o n o szą  n am  z Francji,  że m ie jscow i w odzow ie  k o m u ­
nizm u idą w ś lady sw oich  m istrzów  z S. S S. R. O to  
Marcel Cachin, p o se ł  kom unista ,  dziennikarz , jes t  w łaśc ic ie ­
lem  ziem skim

Renard Jean, pose ł ,  profesor agronomji, pos iada  w ielk ie  
w innice.

M. Marty, pose ł ,  je s t  w łaśc ic ie lem  ład n eg o  ho te lu  
w  m ie jscow ości P irpignan.

Daniel Renoult. b ra t  m inistra , jes t  bardzo  zam ożnym  
człow iekiem .

Henry Tores, z W issaut, jes t  n iezm iern ie  bogatym  
adw okatem .

Berthon je s t  w ie lk im  w łaśc ic ie lem  ziem sk im  z m ie jsco ­
wości Cote d ’A zur.

Jacques Sadoul, d ez e r te r  z arm ji francuskie j ,  o k tó rym  
by ła  już w yżej m ow a, pos iada  ład n y  m a ją te k  z iem ski w  są ­
s iedz tw ie  m a ją tk u  kom un is ty  B erthon . . .

C z e rw o n i  g ó rn icy .— N a kongres ie  gó rn ików  S. S. S. R. 
w m aju  1926 w  M oskw ie  mówiono:

„R obotn icy  p ra cu ją  pod  ziem ią p rzyna jm nie j  9 godz in  
zam ias t  6 godzin  za s trzeżo n y ch  w u s taw ach  o pracy. P e rso ­
ne l tech n iczn y  zm uszony  jes t  p racow ać  od 10-ciu do 12 tu 
godzin n a  dobę  N adużyw an ie  godzin  p o n ad liczb o w y ch  jes t  
n ies łychane .  Ilość w y p a d k ó w  w zro s ła  za s tra sza jąco  i n ie  
zm n ie jsza  się. Szp ita le  i p rzychodn ie  są abso lu tn ie  n ie w y ­
s tarcza jące .  P ła c e  ro b o cze  s ięga ją  za ledw ie  dw uch-trzecich  
poz iom u  ro k u  1 9 1 3 . . ."  (La V a g u e  Rouge, Nr. 1: 1927).

G ło s  L en ina .  — Stalin jes t  dziś n a  cze le  rządu  so w iec ­
k iego Co m ów ił o nim  Lenin? O p u b l ik o w an o  n ied aw n o  te ­
s tam en t  po li tyczny  L en ina z daty  25 g rudnia  1922, z do p i­
sk iem  z 4 s tyczn ia  1923. Z n a jd u je m y  tam  m. inn. taki ustęp:

„Stalin  jes t  zbyt b ru ta lny  i jego braki ..  są n iem ożliw e 
do to le ro w an ia  u osoby p ias tu jące j u rząd  sek re ta rz a  g en e ra l­
nego. P roponu ję  tow arzyszom , by znaleźli  sposób  usunięcia  S ta ­
lina z tego s tan o w isk a  i um ieścili n a  jego m ie jsce  cz łow ieka, 
k tó ryby  p od  k ażd y m  w zg lęd em  był bardzie j  to lerancy jny , 
bardzie j  szczery  i bardz ie j  przyzw oity  od S ta l in a " . . .

Z a c h ę c a j c ie  z n a jo m y c h  d o  c z y ta n ia  „ W a lk i  
z b o ls z e w iz m e m " .

J e d n a jc ie  p ism u  n o w y c h  p r e n u m e r a to r ó w .
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N otatki bibliograficzne.
Z  w ielu  stron  słyszy  się n a rzek an ia ,  że ludzie  p ragnący  

z a p o z n a ć  się  z n ieb ez p iecz eń s tw em  bo lszew izm u  i chcący  
je zw alczać  nie w iedzą, gdzie  szu k ać  o d p o w ied n ich  ks iążek ,  
i b roszur.  Z an im  zostan ie  sp o rząd zo n a  ca łk o w ita  b ibljografja 
u św iad am ia jący ch  w y d aw n ic tw  p o lsk ich  w tej dziedzinie , po  
d a jem y  spis części z n ich

t. A. Gryff Keller: Komunizm, str. 287. W arszawa 1923.
2. Prof. St. Grabski: Rewolucja, str. 166. W arszawa 1921.
3. Kpt. Fr. Mac Cullagh: Prześladow anie chrześcijaństw a przez boisze- 

wizm rosyjski, str. 468, tłumaczyła z angielskiego K. Illakowiczówna 
Kraków 1924

4. A. S tarodw orski. Sow iecka reform a rolna, W arszawa 1925.
5. A. Starodw orski: Isto ta i cechy komunistycznej polityki ekonom icz­

nej, W arszawa 1921.
6. ProF. Karol Rist: Doktryna bolszew icka, str. 33, W arszawa 1921.
7. Spisek niemiecko-bolszewicki. Dokumenty dotyczące związku bolsze­

wików z niemieckiein naczeluem dowództwem, wielkim przemysłem 
i finansami, oraz reprodukcja fotograficzna dokumentów. Wydane 
w Bernie w r. 1919 przez Com m ittee on Public Information Unites 
S ta tes  of America, Str. 112 W arszaw a 1919.

8. Ks. A. Szymański: B dszewiztn, str. 90. Nakład Księgarni Św. W ojcie­
cha. W arszawa.

9. Henri Beraud: Co widziałem w Moskwie. W arszawa, 1926.
10 M. W eronicz: Polityka zagraniczna Sowietów. W arszawa 1921.
11. Prof. M. Massonius: O boiszewictw ie, str. 77. Nakiad Księgarni Św.

W ojciecha. Poznań 1921.
12 K. Czapiński: Bankructwo bolszewizmu, str. 100, W arszawa 1922.
1 5 . Parandow ski: Bolszewizm i bolszewicy, W arszawa 1919.
14. St. Starzyński: Zagadnienia narodowościowe w Rosji Sowieckiej 

Str. 98. W arszaw a '924.
15. Jan Chrzciciel: Bolszewizm iako zagłada wszelkich zdobyczy kultu­

ralny, h. S tr. 170 Kraków 1920.
16. A. Nowaczyński: M ocarstw o anonimowe (Ankieta). Str. 406. W ar­

szawa, 1921.
17. A. Krzyżanowski: Bolszewizm. S tr. 30. Kraków 1920.
18. B. Limanowski: Państwo bolszewickie W świetie nauki. W arszawa 

1922.
19. Przyczyny w rzenia św iatowego. Str. 240. Nakt, Perzyński, Niklewicz 

i S-ka. W arszaw a 1922.
20. lnż. A. Kiciński: Rządy So > ietów w Rosji. W arszawa 1925.
21. H. Rolicki: Cele i drogi propagandy wywrotowej. S tr. 101. Nakład 

ksieg, św. Woje. Poznań 1927.
22. Charles Sarolea: W rażenia z Rosji Sowieckiej. S tr, 257. C zęsto ­

chowa 1925.
25. E. Jezierski: P ra w 'a  o sowietach. Str. 63. W arszawa 1927.
24. A. S tarodw orski: Bolszewizm a masonerja. S tr. 8 Wyd. „Polau-K a- 

to lik“. W arszawa 1927.
.25. A. Starodw orski: O św iata i życie rodz.nne w Sowietach. Str. 14. 

W arszawa 1927.
'26. P rof St Grabski: Rzym czy Moskwa. Księg. św. W oje. Poznań 1927.

R e d a k c ja  u m ieszczać  b ęd z ie  recen z je  o w szy s tk ich  n a d ­
sy ła n y c h  ks iążkach ,  m aw ia jący ch  zagadn ien ia  bo lszew izm u.
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H e n r y k  G lass: Zamach bolszewizmu na młodzież. Str. 144, 
rozm. 12,5x17,5 cm, N a k ła d  „D obrej P rasy" ,  P ło ck  1927.
S P IS  T R E S Ć I:  K om u n izm  i bolszewizm. T w ó rcy  i k ierownicy. O b ie tn ice  i czyny. 
P o d s ta w y  św ia ta  chrześcijańskiego i kultury  narodow ej.  K om unizm  i religja^. 
K om u n izm  i naród .  K om unizm  i rodzina.  D ykta tura  p ro le tar ja tu .  Reforma 
rolna.  Nep. Kom intern .  K om unizm  i m łodzież .  Sportin tern .  K. I. M. Co 
m ów i kom unis ta  Z inowjew? Kilka u c h w a ł  z jazdów  m łodzieży  kom unis tycznej  
U ch w a ły  „O rg b iu ra“ . Młodzi  P ionierzy . D w a św ia topoglądy .  O d e zw a  dc> 
Skautów. „ O k t ia b r ia ta “ — dzieci rewolucji  październ ikowej.  „Kom die tgrup-  
p y “ — dziecięce  g rupy  kom unis tyczne.  Pierwsza  dz iec ięca  m ię d z y n a ro d o w a  
konfe renc ja  kom unis tyczna.  K. 1. M., P ion ierzy  i a rm ja  czerwona. Jakie  n a ­
dzieje p o k ład a ją  kom uniści  w  p racy  w śród  dzieci? L ite ra tura  p ro p a g an d o w a  
K. I. M. M ięd zy n a ro d o w e  kom unis tyczne  św ięta  m łodzieży i dzieci.  Metody 
p racy  kom unis tów  wśród  dzieci i m łodzieży. Pierwsze jaskółki.  Związek: 
m łodzieży  kom unis tycznej  w  Polsce .  Św ia tow a  organizacja  kom unis tyczna .  
Wnioski.  Bibliografja  przec iw kom unistyczna .  Spis treści w jęz. francusk im

i angielskim.
D o n ab y c ia  w e  w szy s tk ich  ks ięg arn iach  lub u w y d a w cy  
„D obra  P rasa" ,  P łock ,  P ie k a rsk a  5, kon to  P. K. O. — 64.200.

C en a  egz. Zł. 2.75.

W alka międzynarodówki bolszewickiej z  religją, str. 35». 
p rze ło ży ła  z francusk iego  H. K rzem ien iecka ,  n a k ła d  Z je d n o c z e ­
n ia  P o lsk ich  S to w arzy szeń  R zeczypospo li te j,  W a rsz a w a  1927.

Z  k s iążek  w obcych  języ k ach  za lecam y:
1. Pade-Mecum Antibolchevique, pu b lica t io n  du b u re a u  

d e  1’E n ten te  In terna t ionale  contrę  la III-e In te rna t iona le ,  
M ars  1926, G e n e v e  (Suisse) Corra terie ,  13.

Ś w ie tny  informator, zaw iera jący  dużo  d o k u m en tó w  b o l ­
szew ickich , u jaw n ia ją cy ch  zam iary  i p raw d z iw e  ob licze  S o ­
w ietów . W y d a n y  w językach :  francuskim , n iem ieckim , a n ­
gielskim.

2. Entwicfclung des Bolschewismus. Z u s ta n d  und  Z u -  
kunft: Geist,  S eele ,  Politik, W irtschaft ,  Kultur. — W y d an ie :  
S u d d eu tsch e  M onatshef te ,  H e f t  10, Juli 1926 M iinchen.

3. Cr. Gautheroi: L e  m o n d e  com m uniste- Str. 259 „Edi- 
t ions S p e s “ . 17, R ue  Soufflot, Paris  (V-e), 1925.

N ow e w ydan ie  tej k s iążk i  w yszło  w 1926 r. Jes t  to n a j ­
lepsza , n a j lep ie j  u d o k u m en to w an a  i n a jsu m ien n ie jsza  p raca  
w języ k u  francuskim , d em ask u ją ca  p rzew ro tn ą  dzia ła lność  
b o lszew ik ó w  n a  ca łym  św iec ie .

W  Paryżu  w ychodzi św ie tn ie  red ag o w an y  m ies ięczn ik  
„La Vagae Rouge“, d aw ny  „R ev u e  A ntibo lchev iqU e“. K ażd y  
zeszy t tego p ism a p oda je  na  64 s tron icach  ogrom  d o k u m e n ­
tów  k ry tyczn ie  ośw ie tlonych ,  a u jaw n ia jący ch  p rzed  oczym a 
zdum ionego czy te ln ika  k now an ia  ag en tó w  K om internu. A d ­
res adm inistracji:  Paris, 28, rue de Madrid ( V l l l - e ) .  C ena  n u ­
m eru  2 frs, p ren u m era ta  roczna  30 frs. A b o n o w a ć  m o żn a  
p rzez  k aż d ą  ks ięg arn ię  w  Polsce.
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